
Aaaz sprawozdawca stfmowy donosi

Pierwszy dzień
( A zatem za nami początek
wielkiej sejmowej debaty —•

(budżetowej. Łódzki poseł Eu­
geniusz Ajnenkiel złożył spra­
wozdanie z kilkutygodniowych
narad, dyskusji, konwentykll
■w poszczególnych komisjach.
Plon tych debat jest niemały.
Jak mówił na wczorajszym

posiedzeniu plenarnym — po­
seł-sprawozdawca w korni-.
sjach złożono ogółem 100
wniosków, propozycji, postu­
latów, zmieniających poszcze­
gólne pozycje rządowego pro­
jektu budżetu i planu gospo­
darczego. Zmiany dotyczą za­
równo ustalonej' strony docho­
dów państwa, jak i prelimino­
wanych w projekcie rządo­
wym wydatków. Rzeczą chwa­
lebną jest, że posłowie wystę­
pując z propozycjami zwięk­
szenia poszczególnych pozycji-
po stronie winien, wskazywali
z reguły źródła dodatkowych
dochodów.

Podczas przerwy, w obra­
dach wasz sprawozdawca
zwrócił się z kilkoma pytania­
mi „budżetowymi” do czoło­
wych działaczy parlamentar­
nych i rządowych.

Zapytany jak ocenia aktual­
ną sytuację gospodarczą kraju
przewodniczący Rady Ekono­
micznej przy prezesie . Rady
Ministrów pos. Oskar Lange
odpowiedział:

„Uważam, że gospodarka-
5 polska znajduje się w do­

brym stanie. Najlepszym
tego odzwierciedleniem jest
fakt, że w bieżącym roku
nie zaobserwowaliśmy żad­
nych perturbacji rynko­
wych. Mamy doskonałe
warunki startu do żądań
roku 1961 i lat następ­
nych."

Minister przemysłu ciężkie­
go inż. Franciszek Waniołka
oświadczył naszemu sprawo­
zdawcy:

„Jak wiadomo, przemysł.
'

ciężki przed terminem wy­
konał zadania tegoroczne­
go planu produkcji. Chce-
my w najbliższej przyszło­
ści wydatnie rozszerzyć a-

sortyment towarów, wy-

twarzanych na bezpośredni
użytek ludności.”

Minister górnictwa i energe­
tyki inż. Jan Mitręga powie­
dział:

„Najważniejszy kierunek
naszych przyszłorocznych
zadań to dalsza konse­
kwentna mechanizacja prac
wydobywczych. Według u-

staleń mamy w 1965 roku
wyeksploatować łącznie
113,6 min ton węgla. ka­
miennego. Mamy niezłom­
ną nadzieję, że wydobę-
dzlemy znacznie icięcej ton

niż to przewiduje plan.”
Poseł Jerzy Olszewski, dy­

rektor naczelny Zakładów
Chemicznych „Oświęcim”, ko­
mentując wytyczne planu 1961
r. mówił naszemu sprawo­
zdawcy:

„Plan przyszłoroczny na­
kłada szczególne zadania

'

na polską chemię. Rok 1961
— jak się wydaje — będzie
okresem konsekwentnego
urzeczywistniania hasła
„Chemia drugim po węglu,
narodowym przemysłem
Polski”. Od chemii ciężkiej
przechodzimy do chemii
dla „przeciętnego obywate­
la”. Zbudowana w latach
ubiegłych baza podstawo­
wej, ciężkiej chemii umoż­
liwia nam obecnie rozwój
przemysłu tworzyw sztu­
cznych, włókien syntetycz­
nych, kauczuku. Inaczej
mówiąc, rzeczywistością u

określenie, że
odziewa i lę-

nas staje się
chemia żywi,
czy.”

Poseł Józef
przewodniczący
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i działania
WARSZAWA (PAP)

20 bnl. w ostatnim dniu
pracy VII Krajowy Zjazd
delegatów - Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego kontynuo­
wał obrady plenarne.

Na sesji przedpołudniowej
wysłuchano
dzi delegatów,

kilku wypowie-
zabierających

Sejm rozpocistl
debaty budżetową

WfKDUKOD
W»S»

(PAP). Dziennik
dnia 20 bm. opubli-

w dyskusji. Przemówię
wygłosił również sekre-
Centralnej Rady Związ-

Zawodowych Wiesław
Mówił on m. in. o do-

wśród

ja-
stoją

Plenum Zfl ZMW
radziło

md działalneścią
- gospodarcza
młodzieży wiejskiej

WARSZAWA (PAP)
Działalność gospodarcza

ZMW była tematem plenarne­
go posiedzenia Zarządu Głów­
nego Związku 20 bm. w War­
szawie. W obradach, którym
przewodniczył przewodniczący
ZG ZMW — J. Tejchma ucze­
stniczyli też I sekrętąrz KC
ZMS — M. Renke oraz przed­
stawiciele komis ii młodzieżo­
wych KC PZPR i NK ZSL.

Podstawę dyskusji stanowi­
ły referaty wygłoszone przez
przewodniczących Zarządów
Wojewódzkich ZMW z Opola
i Krakowa.

Jak podkreślano w refera­
tach, młodzież wiejska uczest­
niczy coraz aktywniej i po­
wszechnie w różnorodnych
poczynaniach gospodarczych
wsi, a często sama je inicjuje.

W woj. krakowskim np. do­
bre wyniki uzyskuje młodzież
zrzeszona w zespołach przy­
sposobienia rolniczego i spół­
dzielczego. Liczne spośród
tych zespołów prowadziły w

br. na poletkach doświadcze­
nia z uprawą nowych odmian
ziemniaków, inne zajmowały
się uprawą kukurydzy lub
warzyw.

Plenum podjęło uchwałę w

sprawie zwiększenia udziału
młodzieży wiejskiej w upra­
wie kukurydzy.

Nagórzański,
..----

-------- Prezydium
WRN w Krakowie w rozmo­
wie z naszym sprawozdawcą
oświadczył:

„Tegoroczny plan gospo­
darczy i budżet, który o-

becnie uchwalamy znako­
micie odzwierciedla postę­
pujący proces decentrali­
zacji i rozszerzenia, upraw­
nień terenowych rad naro­
dowych. Jak, wynika z

przedłożonych Sejmowi
sprawozdań i projektów,
budżety terenowe wzrasta­
ją z roku na. rok. V7 tego­
rocznym projekcie zawarto
sooro naszych, krakow­
skich postulatów, że Wspo­
mnę choćby kwestię zago­
spodarowania terenów tu­
rystycznych,”

Wtorek był początkiem de­
baty generalnej nad nlsnem i
budżetem 1961 roku. W kulua­
rach sejmowych mówi się, że
w toku kilkudniowej dyskusji
głos zabierze około 30—40 po­
słów. y/śród dyskutantów ń!e
zabraknie zapewne naszych
krakowskich przedstawicieli.

ANDRZEJ WOŻNIAK

WARSZAWA (PAP)
20 bm. na jubileuszowym, 50 posiedzeniu w obecnej

kadencji, Sejm rozpoczął generalną debatę poświęconą
dyskusji nad pianom i budżetem na rok przyszły.

Obrady rozpoczęły się o godz. 16 w obecności człon­
ków Rady Państwa z jej przewodniczącym A. Zawadz­
kim i członków rządu z premierem J. Cyrankiewiczem.

Na wstępie posiedzenia zabrał glos sprawozdawca ge­
neralny projektów planu i budżetu pos. E. Ajnenkiel
(PZPR), po czym przemawiali prezes NIK — K. Dąbrow­
ski, który uzasadnił zgłoszony przez NIK wniosek
w przedmiocie absolutorium dla rządu za okres 1959 r.

oraz pos. 8. Cieślak (ZSL), który przedstawił Izbie spra­
wozdanie Rady Ministrów z

państwa w roku 1959.
wykonania planu i budżetu

wzrostu

Przedkładając projekt u-

chwały o Narodowym Planie
Gospodarczym oraz ustawy o

budżecie państwa na 1961 r.,
pos. Ajnenkiel stwierdził, iż
realizacja zadań gospodar­
czych w 1969 r. stwarza po­
myślne warunki do rozpoczę­
cia pierwszego roku nowego
pięciolecia w naszym budow­
nictwie socjalistycznym.

Po pierwsze: w 1960 r. osią­
gnięto szybsze niż w poprzed­

nich latach bieżącej pięciolat­
ki tempo wzrostu.

Po drugie: osiągnięto po­
myślne wyniki produkcyjne w

rolnictwie, pomimo niesprzy­
jających warunków atmosfe-

Ostatni komendant Oświęcimia
aresztowany!R. Baer

BONN (PAP)
Ostatni komendant obozu

koncentracyjnego w Oświęci­
miu, Richard Baer, został u-

jęty. Prokurator generalny
we Frankfurcie n. Menem
Heinz Wolf zakomunikował
we wtorek, iż poszukiwania,
zainicjowane dopiero przed
kilkoma dniami na obszarze
całych Niemiec zachodnich,
uwieńczone zostały sukcesem.

W dniu 12 grudnia proku­
ratura we Frankfurcie, pro­
wadząca dochodzenia prze­
ciwko osobom, które dopuści­
ły się zbrodni w Oświęcimiu,
wyznaczyła nagrodę w wyso­
kości 10 tys. marek za wska­
zówki, które mogłyby się
przyczynić do ujęcia zbrod­
niarza. Prokuratura frankfur­
cka oświadczyła wówczas, ’ź
ma podstawy do przypuszczeń,
że b. Sturmbannfiihrer SS żyje
i ukrywa się w Niemczech za­
chodnich.

Baer był ostatnim komen­
dantem obozu oświęcimskiego.
Ponosi.od odpowiedzialność za

uśmiercenie setek tysięcy
więźniów w ostatnich miesią­
cach istnienia obozu i w cza­
sie wyczerpującego marszu po
jego ewakuacji.

Dyskusja w sprawie Konga
w Zgromadzeniu Ogólnym NZ

na wiosną przyszłego roku
We wtorek po południu

Zgromadzenie Ogólne NZ w<

ramach dalszego ciągu dysku­
sji nad sprawą Konga przy­
stąpiło do glosowania nad
wniesioną przez delegację In­
dii i Jugosławii poprawką do
projektu rezolucji państw
afrykańsko-azjatyckich. Po­
prawka ta została odrzucona
42 głosami. 28 delegacji opo­
wiedziało się za rezolucją, 27
wstrzymało się od głosowania,
zaś 2 były nieobecne.

W następnym głosowaniu
odrzucony został również pro-,
jekt rezolucji USA i Wielkiej
Brytanii. Uzyskał on 43 głosy
,,za”, 22 g’osy „przeciwko”
przy 32 delegacjach wstrzy­
mujących się od głosu i 2 nie­
obecnych. Projekt amerykań-
sko-brytyjski nie uzyskał za­
tem wymaganej większości
dwóch trzecich głosów.

Sekretarz generalny ONZ
Hammarskjoeld oświadczył, że

wyniki głosowania ujawniają
jak wielkie rozbieżności ist­
nieją w łonie ONZ. Zapowie­
dział on, że działalność ONZ
w Kongo będzie kontynuowa­
na, przy czym nie zawahał się
podkreślić, iż będzie to zgodne
z „decyzjami Rady Bezpie­
czeństwa i Zgromadzenia O-

gólnego”.
Hammarskjoeld przyznał, że

w obecnym stanie rzeczy dzia­
łalność ONZ w Kongo nie ma

poparcia moralnego i politycz­
nego, jakiego potrzebuje.

Przedstawiciel Austrii wy­
stąpił z wnioskiem o odrocze­
nie dalszej dyskusji w sprawie
Konga do czasu wznowienia
obrad Zgromadzenia Ogólnego
NZ po przerwie, tzn. w po­
czątkach marca roku przy­
szłego. Wniosek ten został
przyjęty.

Zgromadzenie Ogólne
zebrało się jeszcze raz w

dżinach wieczornych.

NZ
go-

Ujęcie agentów
wywiadu NRF

WARSZAWA (PAP)
W drugiej połowie listopa­

da br. służba bezpieczeństwa
Komendy Wojewódzkiej MO
we Wrocławiu zatrzymała a-

genta wywiadu zachodnio-
niemieckiego Erwina Kuhner-
ta oraz jego małżonkę Martę
zamieszkałych W Świdnicy
przy ul. Leśnej nr 22 m. 3.

Kuhnert w toku śledztwa wy­
jaśnił, że do współpracy z wy­
wiadem NRF przystąpił w dru­
giej połowie 1959 r., podczas po­
bytu u swych teściów — Wagne­
rów, zamieszkałych w Hinter-
kirchen 16, kr. Westerburg. W
dniu 4 października 1959 roku, po
przeszkoleniu w pracy wywia­
dowczej, Kuhnert wrócił do kra­
ju. Zadaniem jego było zbiera­
nie i przekazywanie wywiadowi
zachodnioniemieckiemu wiado­
mości dotyczących życia polity­
cznego i gospodarczego, a zwłasz­
cza obronności naszego kraju.

W okresie swojej działalności

szpiegowskiej Kuhnert przekazał
szereg informacji na podane mu

adresy w NRF, będące skrzynka­
mi wywiadu zachodnioniemiec-

kiego. Za informacje te zarówno
on jak i jego żona otrzymali w

różnej postaci wynagrodzenie.
Zona Kuhnerta Marta, współ­

pracowała z mężem i była całko­
wicie zorientowana w jego szpie­
gowskich poczynaniach, już w

czasie pobytu na terenie NRF.
Śledztwo trwa.

Wielki lotniskowiec

nadal plonie
Dotychczas wydobyto zwłoki 47 ofiar wypadku

NOWY JORK (PAP).
Według ostatnich doniesień,

straszliwy pożar, jaki wy­
buchł
czorem

święcie
wanym
nie, spowodował śmierć co

najmniej 50 osób.
Przyczyną pożaru była pra­

wdopodobnie iskra, powstała
przy spawaniu. W ciągu kil­
ku minut płomienie objęły ca­
ły kadłub olbrzyma, który roz­
żarzył się do czerwoności.

Holowniki, motorówki i ło­
dzie ratunkowe przemierzają
wody zatoki, wyławiając oca­
lałych z katastrofy ludzi oraz

w poniedziałek wie­
wa największym na

lotniskowcu, budo-
w stoczni w Brookly-

ciała tych, którzy utonęli. Do­
tychczas wydobyto z wody i
z górnych partii płonącego
lotniskowca ciała 47 zabitych
i uduszonych.

Olbrzymi
„Constellation”
60 tysięcy ton,
nym z największych okrętów
wojennych na świecie. Wyso­
kość jego wraz z nadbudów­
kami równała się wysokości
25-piętrowego budyhku, a

długość wynosiła 350 metrów.
Załoga jego miała liczyć 3.400
marynarzy. Okręt, który bu­
dowany był kosztem 150 mi­
lionów. dolarów, miał zostać
oddany do użytku w marcu

lotniskowiec
o wyporności
miał być jed-

rycznych w związku z suszą
na jesieni ub. r. oraz w związ­
ku, z powodzią w br.

Po trzecie: był to okres dal­
szego wzrostu budownictwa
mieszkaniowego. Liczba izb
mieszkalnych typu miejskiego
oddanych do użytku osiągnie
302 tys. Oznacza to wzrost o

8,6 proc, w stosunku do ub. r.

Po czwarte — przyrost pro­
dukcji przemysłowej osiągnię­
to' niemal całkowicie dzięki
wzrostowi wydajności pracy
— zatrudnienie wzrosło tylko
o 1.1 proc.

Po piąte — w wyniku szyb­
szego wzrostu eksportu niż
importu uzyskaliśmy poprawę
salda naszego handlu zagra­
nicznego w porównaniu z ub.
rokiem.

Po szóste — dochód narodo­
wy będzie Szacunkowo o

ok. 5 proc, wyższy niż
w 1959 r. Realny fun­
dusz spożycia w związku ze

znanymi trudnościami w rol­
nictwie i handlu zagranicz­
nym jest o ok. 1 proc, wyższy
niż w 1959 r., nieco niższy na­
tomiast niż planowano.

Na podstawie wstępnego
tylko szacunku kończąca się
5-latka przyniosła wzrost pro­
dukcji przemysłu socjalistycz­
nego o ok. 59 proc, wobec za­
łożonych 49 proc., co wiąże się
ze -wzrostem wydajności pra­
cy.

Z aktualnej oceny możliwo­
ści gospodarki narodowej
wynika, że dochód narodowy
wytworzony powinien wzro­
snąćw1961ook.5proc,w
porównaniu z br. Dochód na­
rodowy do podziału wzrośnie
w przyszłym roku wolniej niż
dochód wytworzony, a mia­
nowicie o ok. 3,5 proc.

Założenia planu na rok 1961
stwarzają niezbędne podsta­
wy do dalszego rozwoju go­
spodarki narodowej, do dal­
szego socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju, bez czego
nie można zapewnić trwałych
warunków wzrostu poziomu
życia mas.

NPG na 1961 r. zakłada dal­
szy poważny rozwój przemy­
słu. Przy wzroście produkcji
globalnej przemysłu o 7,7
proc., produkcja środków wy­
twarzania zwiększy się o 8.9
proc., a przedmiotów spożycia
o 6,1 proc. Tempo rozwoju
przemysłu, jak również
wzrost produkcji poszczegól­
nych gałęzi wynika z. aktual­
nych możliwości surowcowych
i dostosowanych do tego po­
trzeb gospodarki narodowej.

Dla wykonania zadań i za­
pewnienia rozwoju gospodar­
ki narodowej w latach na­
stępnych niezbędne okazało
się określenie nakładów in­
westycyjnych w 1961 r. w

wysokości ponad 106 mld zł.
Oznacza to wzrost o 9,2 proc.
Udział inwestycji netto w do­
chodzie narodowym wzrośnie
z 20,1 proc, w 1960 r. do 21,3
proc, w 1961 r. Wzrost na­
kładów na inwestycje produk­
cyjne będzie szybszy niż na

nieprodukcyjne.
Pos. Ajnenkiel omawia na­

stępnie zagadnienie zaopatrze­
nia materiałowego gospodar­
ki narodowej i stwierdza m.

in., że zaopatrzenie poszcze­
gólnych działów gospodarki
w surowce, materiały i pali­
wa zostało w projekcie pla­
nu na 1961 r. całkowicie za­
pewnione. W tym celu nie­
zbędna jest jednak wytrwa­
ła walka załóg przedsię­
biorstw o maksymalne zmniej­
szenie wskaźników zużycia
surowców i materiałów na

jednostkę produkcji.
Realizacja planu handlu za­

granicznego wymagać będzie
dużego wysiłku ze strony
wszystkich producentów to­
warów na eksport w kierun­
ku wykonania i przekrocze­
nia zadań przyjętych w pla­
nie, a także zwrócenia szcze-

Dziennik „Prawda”
o przemówieniu

Wł. Gomułki

MOSKWA

„Prawda” z

kowal informację o przemówie­
niu pierwszego sekretarza KC
PZPR — Wł. Gomułki na VII

krajowym Zjeździć delegatów
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go. Dziennik podaje główne tezy
przemówienia.

glcs
nie
tarz
ków
Kos.
niosłej roli oświaty
pracujących i zadaniach,
k.'e w tej dziedzinie
przed Związkiem i nauczy­
cielstwem. Również przed
południem Zjazd uchwalił no­
wy statut ZNP, w którym do­
konano szeregu poprawek w

stosunku do dotychczas obo­
wiązującego dokumentu.

Zjazd udzielił absolutorium
ustępującym władzom naczel­
nym, a następnie wybrał no­
wy, 61-osobowy Zarząd Głów­
ny ZNP, Główną Komisję Re­
wizyjną oraz Główny Sąd Ko-
leżef ski.

W uchwale, p< djętej przez
Zjazd, zobowiązano nowo wybra-
ne wildze organizacji do rozpa­
trzenia kilkuset wniosków, zgło­
szonych w toku 3-dniowych o-

brad, a dotyczących dalszej dzia­
łalności pedagogicznej, społeczno,
oświatowej i ekonomicznej Związ­
ku. Część wniosków przedstawio­
nych zostanie zainteresowanym
organizacjom j instytucjom.

Nakreślony program działania

uczestnicy Zjazdu przyjęli jedno­
myślnie.

W godzinach wieczornych
pierwsze plenarne . posiedzenie
nowego Zarządu Głównego wy­
brało na prezesa Zarządu Głów­
nego ZNP prof. Józefa Kwiat­
ka, na

sława

Cżgę i

go, na

tlińskiego, Krystynę Kuligowską
l Mariana Rataja, skarbnikiem
został Henryk Dzienisiewicz.

Uczestnicy Zjazdu wystosowali
list do Władysława Gomułki,
którym zap»:wniąj^ go m.

że będą jak najpełniej służyć
downictwu socjalistycznemu.

Wicepiemier ,

P. Jaroszewicz

dziękuje kolejarzom
WARSZAWA (PAP). W związku
wykonaniem przez PKP rocz-z

nego planu przewozów (260 min
ton towarów), wiceprezes Rady
Ministrów Piotr Jaroszewicz

przesłał na ręce ministra komu­
nikacji Józefa Topie!asa pismo,
w którym przekazuje serdeczne

podziękowanie i wyrazy uznania
dla kierownictwa PKP oraz

wszystkich kolejarzy, którzy
przyczynili się do przedtermino­
wej realizacji tak ważnych za­
dań dla gospodarki narodowej.

Pogrzeb ofiar katastrofy
w Monachium

BONN (PAP). W Monachium

odbył się pogrzeb ofiar tragicznej
w skutkach katastrofy samolotu

amerykańskiego, który spadł na

jedną z centralnych ulic miasta.
W katastrofie samolotu zginęła
cała załoga i wszyscy pasażero­
wie — przeważnie uczniowie i
studenci amerykańscy. Wskutek

pożaru tramwaju, na który ru­
nęły szczątki samolotu oraz spo­
śród przechodniów zginęło 30

monachijczyków.

Pierwsi w Polsce

KRAKÓW. 20 bm. pierwsze
w Polsce dyplomy inżynierów-
magistrów, po studiach zaocznych,
otrzymało 20 absolwentów tych
studiów' na Politechnice Krakow­
skiej. Są to wyłącznie ludzie Pra­
cujący zawodowo w zakładach

przemysłowych i w większości
zajmujący odpowiedzialne stano­
wiska bezpośrednio w produkcji
lub administracji.

Od 3 stycznia — telewizja
bez wtorkowej przerwy
WARSZAWA (PAP). Wszystkich

telewidzów niewątpliwie zainte­
resuje wiadomość, że już od 3

stycznia 1961 r. zniesiona zostanie

wtorkowa przerwa.

tnie, a wydatki inwestycyjne
czterokrotnie jest wynikiem
procesu decentralizacji w za­
sądzaniu -gospodarką narodo­
wą.

Przedstawiony budżet zam­
knie się po stronie dochodów
kwotą 228 4 mld zł, a po stro­
nie wydatków — blisko 225,9
rnid z’. Nadwyżka budżetowa
wynosić będzie przeszło 2,5
mld zł.

Pos. Ajnenkiel podkreśla, że
w budżecie centralnym pod­
niesiono wydatki na oświatę,
naukę i kulturę o 53,G min zł,
na ochronę zdrowia o 7,8 min
zł. Podniesiono również dla

rad narodowych dotacje wy­
równawczą na budownictwo
mieszkaniowe o 72,2 min zł
oraz na wydatki bieżące o 50,6
min zł.

Wnosząc w imieniu komisji
planu gospodarczego, budżetu
i finansów uchwalenie pro­
jektu ustawy o budżecie pań­
stwa oraz uchwały o narodo­
wym planie gospodarczym na

1961 r., pos. Ajnenkiel oświad­
czył:

Im większe będą osiągnięcia
nasze i bratnich krajów so­
cjalistycznych, tym pewniej­
szy będzie sukces w utrwale­
niu pokoju, który- umożliwi
bez zakłóceń realizację zadań
1961 r. i dalszych lat nowej

gólnej uwagi na jakość i wy­
kończenie oraz dotrzymanie
ustalonych terminów dostaw.

*

Plan gospodarczy i budżet
są nierozłączną całością. Na
tle zadań określonych planem
następuje poważny wzrost

wydatków budżetowych na

gospodarkę narodową; wyno­
si on 10,9 proc, i jest szybszy
od wzrostu pozostałych wy­
datków budżetu.

Głównym czynnikiem wzrostu

wydatków na gospodarkę naro­
dową Jest wzrost nakładów in­
westycyjnych.

Drugim kierunkiem

wydatków budżetu jest dziedzina
obrotów zagranicznych,
kredytów żągranlczhs'ch zaciąg­
niętych w poprzednich latach po­
wodują wzrost środków budżeto­
wych przewidzianych na ten cel

prawie o 30 proc.
Trzecim poważnym kierunkiem

wzrostu obciążeń budżetu V cele
oświatowo-kulturalne i socjalne.

Pos. Ajnenkiel. przytacza,
że wydatki na oświatę wzra­
stają o 5,6 proc, a na naukę —

o 7,5 proc.
Przewiduje się, że liczba

rencistów wzrośnie o .86 tys.
do 1.461 tys. osób. Jest to

główny czynnik wzrostu : wy­
datków na ubezpieczenia spo­
łeczne (wzrastają one ogółem
o1,5mldzłtj.oblisko7
proc.).

Istotną cechą projektu bu­
dżetu jest pokrycie z nad- 5-latki, zadań, których zasad-
wyżką jego obciążeń wzro­
stem dochodów z gospodarki
narodowej.

Przy wzroście dochodów z

gospodarki narodowej o 12,8
proc., pozostałe dochody (po­
datki z gospodarki nieuspo­
łecznionej', podatki od ludno­
ści) wzrastają nieznacznie.
Jeżeli idzie o podatek od wy­
nagrodzeń, trwa proces obni­
żania progresji stawek.:

Przewidywany znaczny
wzrost wydatków budżeto­
wych może być zrealizowany
tylko wtedy, gdy przedsię­
biorstwa uspołecznione osiąg­
ną zaplanowane wyniki eko­
nomiczne i wykonają założo­
ne w budżecie wpłaty. Spra­
wa ta ma kluczowe znaczenie,

Poseł-sprawozdawca prze­
chodzi do problemów płac 1
dochodów ludności.

Fundusz płac robotników 1
pracowników umysłowych za-

trudnionychh w gospodarce u-

społecznionej wzrośnie o ok.
4 proc.

Mimo trudnych zadań planu
1 budżetu na r. 1961 istnieją
nadal liczne jeszcze niewygo-
spodarowane rezerwy, których
pełniejsze uruchomienie może

zagwarantować w toku reali­
zacji przekroczenie założonych
zadań. W tym tkwi przesłan­
ka ewentualnej dalszej dodat­
kowej poprawy naszego pozio­
mu życia.

Szacuje się, że realne do­
chody chłopów z produkcji
rolnej będą w roku przyszłym
o 3—4 proc, wyższe niż w br.

Istotny czynnik poprawy
poziomu życia ludności stano­
wi rozwój budownictwa mie­
szkaniowego. W 1961 r. prze­
widuje /lę wybudowanie 305

tyś, izb.
Mówiąc o gospodarce rad

fiarodaWych pos.. Ajnenkiel
stwierdził m. in., że budżety
rad narodowych na 1961 r. to

budżety dalszego usamodziel­
niana się i rozszerzania dzia­
łalności rad w zakresie gospo­
darczym jak i budżetowym.

Fakt, iż w okresie bieżącego
planu 5-letniego wydatki bu­
dżetowe , bieżące rad narodo­
wych wzrosły-prawie dwukro-

Spłaty

niczym celem jest poprawa
bytu materialnego i kultural­
nego ludzi pracy.

wicepre esów — Włidy-
Osiadacza, Władysława

Stanisława Kwiatkowskie-

sekretarzy — Adama Ko.

W

in.,
bu-

Stalawnicy wykonali
roczny plan

KATOWICE (PAP)
Wczoraj w godzinach po­

rannych załogi stalowni hut
wchodzących w skład Zjedno­
czenia Hutnictwa Żelaza i
Stali zrealizowały tegoroczne
zadania produkcji stali wyta­
piając — zgodnie z planem —

6.030 tys. ton tego surowca.

Wykonanie na 10 dni przed
terminem trudnych i napię­
tych zadań produkcyjnych
jest w głównej mierze zasłu­
gą stalownikówhut: im. Leni­
na, „Pokój”, „Kościuszko” i
„Łabędy”, którzy dzięki ryt­
micznej pracy wytopili naj­
więcej dodatkowych ton sta­
li. Do końca roku stalownie
Zjednoczenia wyprodukują je­
szcze dodatkowo około 200 tys.
ton stali.

Spotkanie młodihżf
07111488

(Inf. wł.) Wczoraj Komitet
Wojewódzki ZMS w Krako­
wie zorganizował interesujące
spotkanie aktywu krakowskiej
młodzieży artystycznej. Jest
to pierwsza tego rodzaju na­
rada w naszym mieście.

Kraków, jest ośrodkiem
szczególnie predestynowanym
do podjęcia upowszechnienia
wartości kulturalnych wśród
młodzieży. Istnieje tu jedno z

najpoważniejszych w kraju
skupisk młodej inteligencji
twórczej. Od dłuższego czasu

obserwujemy coraz wyraźniej­
sze wśród młodych intelektua­
listów uniwersyteckich, litera­
tów i plastyków zainteresowa­
nie dla kulturalnej problema­
tyki socjalizmu i działal­
ności organizacji politycznych.

Amerykański pocisk rakietowy
z wyrzutni na Florydzie eks­
plodował niedawno nad Ku­
bą, zabijając krowę w spół­
dzielczym gospodarstwie rol­
nym w Holguin. incydent ten,
który mógł zakończyć się tra­
giczniej, dał asumpt studen­
tom kubańskim do oryginalnej
demonstracji: Przed ambasa­
dą USA w Hawanie przedefi­
lowały krowy, obwieszone pla­
katami. Fot. CAF

Krakowa
ZMS uważa i chyba słusznie,
że jego pierwszoplanowym za­
daniem jest wykorzystanie te­
go zainteresowania, związanie
z młodzieżą robotniczą środo­
wiska twórczego.

Wielu dyskutantów poru­
szyło szereg istotnych proble­
mów sztuki współczesnej i
kierunków upowszechnienia
kultury. (ż)

I

Fiasko

„gościnnego
występu**

(Inf. wł.) Jan Zabłocki i Lu­
cjan Charytanowicz już z Lu­
blina wyjechali z zamiarem
dokonania włamania do które­
goś ze sklepów krakowskich.
Aby na miejscu nie kompliko­
wać sobie życia, przywieźli
żelazny łom. Ukryli go na

Plantach, a sami udali się na

zwiady. Wybór padł na sklep
„Delikatesów” w Nowej Hu­
cie.. Łom posłużył dO‘ ukręce­
nia skobli. W skarpetkach 1
rękawiczkach gumowych za­
brali się do „dzieła”.

Mnogość artykułów spożyw­
czych tak oszołomiła włamy­
waczy, że (po zrabowaniu pie­
niędzy) z radością postanowili
jeszcze na zakończenie... ura­
czyć się koniakiem francus­
kim. W momencie kiedy pa­
trol MO wkraczał do sklepu
dwaj kompani, trzymali w rę­
kach już puste, flaszki...

Prokurator zastosował wo-1
bec włamywaczy areszt, a

sprawcy w więzieniu oczekują
na rozprawę sądową, (arpo)

Oto następna lista zakładów pracy i osób deklarujących
swą pomoc dzieciom z Domów Dziecka, starcom i inwali­
dom.

Krakowskie Zakłady Przetwór­
stwa Chemicznego „Erdal” —

artykuły własne, wartości zł 2500,
Krakowskie Zakłady Winiarskie

Przemysłu Terenowego — miód pi.
tny, książki, Nowohucka Drukar­
nia Przemysłu
koce wełniane,
pondencyjnych
Leon, dyrektor ... ..

ki Krakowskiej — parę butów u.

żywanych j odzież, dr Eryk Dar-
nicki z Krakowa — 21 książek,
ob. Jan Kieł, Kraków, 18 Stycz­
nia bl. 17 — 4 książki, ob. An­
drzej Romański, pracownik Spół­

Terenowego — 4
200 bloczków kores.
ob. Mondzielewskl
admin. Politechni.

Uwaga
na niepożądanych
„turystów

(Inf. wL) Dziwną sympatią za­
palali do naszego grodu „turyści**
raczej niepożądani. Chcdżi o zło­
dziei kieszonkowych, których ma­
sowy napływ do naszego miasta

obserwuje się w ostatnich dniach.
Okres przedświąteczny, a w

związku z tym ..szaleństwo” zaku­
pów, sprawia, że (szczególnie) na­
sze panie niezbyt ostrożnie obcho­
dzą się z sakiewkami. Właśnie te

padają lupen. przybyszów, którzy
węsząc łatwy „połów” przybyli
do Krakowa z Katowic, Lodzi a

nawet Poznania. Najbardziej ko­
rzystne warunki znajdują owi ..tu­
ryści” w zatłoczonych tramwa­
jach, autobusach, sklepach iip.

Pamiętajmy więc, że na nasze

kieszenie czyhają złodzieje. Bądź-
my ostrożni! (arpc)

dzielni Przemysłu Artystycznego
im. St. Wyspiańskiego, Kraków,
Pi. Mariacki 9 — 23 książki i 1

loteryjka obrazkowa, ob. Józef

Sznajder, Kraków, Michałowskie­
go 17 — piłkę nożną i grę dziecię­
cą „Fortunka”, ob. .Kazimierz

Kisielewski, Kraków, Westerplat­
te 18 — 3 książki, skiadankę elek-

tro-techniczr.ą oraz łyżwy, ob. Jó­
zef Krzemień z Oświęcimia — 15

książek, Jan Dąbek, uczeń kj. VI

w Myślacliowicach — iC bajeczek
1 „Płomyczki”.

Kwotę zł 509 wpłaciła Spółdziel­
nia Pracy Malarzy-Lakierników
„Kolor” w Krakowie. Przez 13 dni
Państwowe Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 9 w Krakowie

„gościć” będzie 1 malca z krakow­
skiego Domu Dziecka z ul. Par­
kowej, zabieraja.c go na ferie zi­
mowe do Czerniawy-Zdroju.

OFIARODAWCOM SERDECZ­
NIE DZIĘKUJEMY!

Wierzymy, że apel nasz podejmą’
dalsze zakłady pracy 1 instytucje
naszego województwa, ludzie, któ.

rzy rozumieją, że dzieci i osamo­
tnieni starcy nie powinni jednak
pozostać samotni.

Podajemy konto PKO — I Od­
dział Miejski nr 4-9-1196 Akcja —

„Nie napominajmy o nich".

Dary rzeczowe przyjmują: P.e-

dakcja „Gazety Krakowskiej” —

Dział Łączności z Czytelnikami,
Kraków, Wielopole 1, III p. pok.
31 (w godz. cd 10 do 17) oraz Wy.
dział Opieki Społecznej Rady Na­
rodowej m. Krakowa w siedzibie

Prezydium, PI. Wiosny Ludów 4

(w godz. od 8 do 15). ;

Radca prawom
®AZETYfiS

udziela porad
w środy od godziny 16



2
7

Ę'i SIHĄNOUK
IJE FO CHINACH

\I
PEKIN (PAP). We wtorek ksią- |

Bę Norcdó-Jtt , Sihanouk, szef pań-
■twa Kambodży oraz towarzyszą- ;
ce mu osobyVlod’echali specjalnym^ ;

pociągiem z ^dworea pekińskiego! •

w podróż pos Chinach.

Na dworcu pekińskim szefa pań- i
stwa kambo^iiańskiego żegnał ?

przewodniczący CWRL Liu Szao- . .•

tsi. W podróży po Chinach księ-
"

ciu Sihanoukown towarzyszy pro-
mi er Czrou En-kli.

JEMEN ŻĄDAJ EWAKUACJĘj
WOJSK BRYTYJSKICH

KAIR (PAP). — Dziennik „Alj?
Alam” zamieścił oświadczeniets
przedstawiciela króla Jemenu wl.

Kairze, imama Ahneeda, który'
stwierdza, iż W. Brytania oku-:

pująca południową część Jemenu

usiiuje przekształcić ją w brytyj­
ską bazę wojskową i w magazyn;
broni nuklearnej.

Oświadczenie podkreśla ponad­
to, iż utwornenle na terytorium
Jemenu bazy broni nuklearnej)
stanowi egremne nlebczpieczeń-!
stwo dla narodów całego Bliskie­
go wschodu i Afryki. Dlatego też

Jemen żąda \z całą stanowczością,
aby Anglicy'ł opuścili jego

’

terv.j
śoriura- .

‘

S

i

CIĘŻKIE (RUBLE
PODRÓŻUJĄ^ FO ZSRR

MOSKWA (PAP) V- W Związku i

Radzieckim trwają)przygotowani a i

do re-waluacii rubia.1 która rozpo- ;
ćmie się w dniu 1 Stycznia. Bank |

państwowy wysyła codziennie ty- :

siąco paczek z nowymi banknot a- ■
ml i bilonem do wszystkich za- i

kątków kraju. Podróżują one sa- ;

moehodami, pociągami, samołota- ;
mi i helikopterami.

Powstało około 29 tys. punktów
wymiany. W zamian za stare pie­
niądze wydawać będą one 10:1
nowe ruble.

Rozwój gospodarki ZSRR
znacznie wyprzedza
zadania 7-latki

MOSKWA (PAP)
Na pierwszym posiedzeniu

sesji Rady Najwyższej ZSRR,
I która rozpoczęła się we wto-
| rek, przedstawiony został plan
i rozwoju gospodarki narodo-
! wej na rok 1961. Plan ten zre­

ferował W. Nowikow zastęp-
i. ca przewodniczącego Rady Mi-
I nistrów i przewodniczący

Państwowej Komisji Planowa­
nia.

W „referacie swym W. No-
I wiikow stwierdził na wstępie,
■iż globalna produkcja prze­

mysłowa zwiększyć się ma w

roku przyszłym o 8,8 proc.,
| przy czym przewidziany

wzrost pmdukcji środków pro­
dukcji ma wynieść 9,5 proc.,
a wzrost produkcji artykułów

; powszechnego użytku 6,9 proc.
,VZ ten spgsób średnie tempo
jrocęne rozwoju produkcji
iprzemysłoąyej w pierwszych
■trzech latach planu 7-letniego
(wyniesie 10 proc, zamiast

llBdgflści. cywilnej r Ulgierii

!

200 TYSIĘCY WYPADKÓW
DROGOWYCH

BONN (PAP). Przeszło 300

wypadków drogowych, które

ciągnęły za sobą ofiary w

dziach, s-----; .

1559 w Niemczech zachodnich. Jak

podał rzecznik Dońskiego urzędu
Informacyjnego, w wypadkach
tych zginęło 13.515 osób, a prze­
szło 400 tys. odniosło rany. Ogó­
łem policja zachodnioniemiecka
zanotowała w tym czasie pół­
tora miliona przekroczeń przepi­
sów ruchu drogowego.

i Zgromadzenie
I ferotae ZRA
|wzjwpiista arabskie

(do zeamia stosunków’£

r

przewidzianych uprzednio 8,3
proc.

Przewiduje się zwiększenie
wytopu surówki żelaza do
51.200 tys. ton, stali — do
71.340 tys. ton i wyrobów wal­
cowanych do 55.270 tys. ton o-

raz wydobycia ropy naftowej
— do 164 milionów ton. Plan
przewiduje ponadto wyprodu­
kowanie 327 miliardów kwh
energii elektrycznej. Obecnie
w ZSRR produkuje się dzien­
nie półtora raza więcej ener­
gii elektrycznej niż w ciągu
całego 1920 roku.

Przewidziane jest zwiększe­
nie obszaru zasiewów o 3 mi­
liony ha, do 205,8 min ha. Do-
datkowo obsiane zostaną od­
łogi na wschodzie kraju. W
1960 r. z zagospodarowanych
odłogów i zierń nowych otrzy­
mano 62 proc, zboża dostar-

•czonego państwu. Przewiduje
się znaczne zwiększenie w 1961
r. zbiorów zboża vz całym kra­
ju w porównaniu z najbar­
dziej urodzajnym rokiem 1958.

Nawiązując do osiągnięć r,
1960 W. Nowikow zaznaczył,
że rozwój gospodarki ZSRR
znacznie wyprzedza zadania

i wytyczone w planie 7-letnim
Ina lata 1959—1965. Stwierdził
I on, iż roczny plan produkcji

przemysłowej zostanie w

żącym roku przekroczony
koło 3 proc.

*

To 20-mlnutov/eJ przerwie
rat.pt. „O państwowym budżecie
ZSRR na rok lsri i o wykonaniu
budżetu państwowego ZSRR z ro­
ku 1957” wygłosił minister finan­
sów, deputowany Wasilij Garbu-

zoty.
Minister Garbusów przedłożył

Radzie Najwyższej ZSRR projekt
budżetu państwowego ZSRR na

rok 1961, który zamyka się po
stronie dochodów sumą 78,9 mi­
liarda rubli, a po stronie wydat­
ków — sumą 77,5 miliarda rubli

(według nowej skali cen).
Planuje zię zwiększenie docho­

dów budżetu w porównaniu z ro­
kiem bieżącym o 4,9 proc., zaś

wydatków — o 8,7 proc.

bie-
oo-

refe-

tys.
P°-

__ ___ _

-----e 1U-

zarejestrowano w roku)

WSPÓŁPRACA WOJSKOWA
MIĘDZY FRANCJĄ I NRF
PARYŻ (PAP). — Ministrowie

obrony Francji i' NRF Messmer
1 Strauss podpisali porozumienie,
w którym oba kraje „zobowiązują
się do wspólnego zaprojektowa­
nia i zbudowania ponaddźwię-
kowego samolotu startującego
pionowo, który mógłby zastąpić
używane dotychczas, przez siły
rbrojne obu państw samoloty bo­
jowe, kiedy okażą się one prze­
starzałe.”

Jak stwierdza komunikat opu­
blikowany przez francuskie mi­
nisterstwo obrony, do porozumie­
nia tego mogą się dołączyć tajc­
ie inne państwa — członkowie
Unii Zachodnio - Europejskiej i.

NATO.

24 OFIARY POWODZI
WE WŁOSZECH

RZYM (PAP). — Na skutek

gwałtownych burz i powodzi, jaka
ogarnęła północne Włochy, w cią­
gu ostatnich trzech dni zginęło
tam 24 osoby. 9 osób poniosło
śmierć w malej wiosce alpejskiej
Tournin, gdzie zwały ziemi i bło­
ta zburzyły kilkanaście domów.
12 03ób utonęło w morzu a trzy
osoby zginęły w zatopionych do­
mach.

Najbardziej ucierpiała prowin­
cja Piemont. Woda zatopiła tam

około ln tysięcy hektarów ziemi

uprawnej. Spowodowane przez
powódź straty materialne oblicza

się na wiele milionów lirów.

y-

s

z Francją
, KAIR (PAP)

Komitet Wykonawczy Zgro-
; madzenia Narodowego ZRA

postanowił w poniedziałek na

wspólnym posiedzeniu z komi­
sją do spraw krajów arab­
skich Zgromadzenia zwrócić
się do wszystkich krajów
arabskich, aby w odwet za

masowe zabójstwa ludności
cywilnej w Algierii zerwały
stosunki z Francją. Wzywa
się również te kraje do prze­
prowadzenia nacjonalizacji
własności francuskiej w kra­
jach arabskich, oraz podjęcia
natychmiastowych kroków w

kierunku likwidacji wszyst­
kich baz wojennych NATO w

tych krajach.
Komitet Wykonawczy Zgroma-

dzenia Narodowego wzywa wszy­
stkie miłujące wolność kraje do
uznania tymczasowego rządu al­
gierskiego oraz do wzmożenia po­
mocy dla bohaterskiego narodu

algierskiego i poparcia jego żą­
dań, w sprawie przeprowadzenia
w Algierii plebiscytu pod kontrolą
ONZ.

Komitet wzywa również rządy,
parlamenty i narody wszystkich

■krajów arabskich do tworzenia
funduszu pomocy Algierczykom,
dostarczania im broni, oraz do

przygotowania grup ochotników,
którzy by stanęli obok walczących
Algierczyków do walki o uwol­
nienie tego kraju spod panowa­
nia kolonizatorów francuskich.

Wymiana handlowa

między Szwecja a Kubą
SZTOKHOLM (PAP)

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych Szwecji ogłosiło, że Szwecja
i Kuba osiągnęły porozumienie w

sprawie przedłużenia na okres
trzech lat, tj. do 31 grudnia 1963
roku, obowiązującej obecnie umo­
wy handlowej.
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W najbliższych dniach próba zamrożenia

Nowe inwestycje turystyczne

it&odo9>aty meldunek**

Krzyż, trzymany zdjęciu
przez, kupca meblowego z. St.
Louis — Leona Butlera, zapalo­
ny został przed jego domem przez
Ku-Klux-K!an jako ostatnie o-

strzeżeniei wyprowadź się z

dzielnicy dla białych, aibo...
CAF

Ośwtadssssia izgdu luoluńskleęo
Sytuacja w Laosie jest niezwykle napięta i zagmatwana.

W kraju tym toczą się nadal walki. Ostatnie doniesienia
mówią o nasiieniu się akcji patriotycznych sił laotańskich
przeciwko rebeliantom. Ingerencja USA i SEATO w Lao
sio stwarza groźbę dla pokoju w Indochinach.

IIANOI (PAP)
Jak donoszą z Laosu —

przedstawiciel rządu Souvanna
Phourna złożył oświadczenie,
w którym stanowczo potępił
Stany Zjednoczone, Syjam i
zdrajców kliki Phoumi Nosa-
vana za przeprowadzenie ata­
ku na Vientiane. W wyniku
napaści na to miasto setki lu­
dzi zostało zabitych bądź ran­
nych, setki domów zburzono,
zniszczeniu uległo wiele pa­
miątek narodowych.

Jak podaje rozgłośnia „Glos
Patet Lao” wojska rządowe
wycofały się ze stolicy po
tym, jak przeciwnik otrzymał
nowoczesną broń z Syjamu i
no tym jak artyleria syjamska
otworzyła ogień na stolicę La­
osu.

Okupanci Yientiane —

stwierdził przedstawiciel rzą­
du Souvanna Phouma — u-

macniają_ swoje siły i przygo­
towują się do opanowania ca­
łego kraju.

Obarczając całą odpowie­
dzialnością za obecną sytua­
cję w Laosie imperialistów a-

merykańskich, syjamskich
reakcjonistów i zdrajców spod

znaku Phoumi Nosavana —

Eoun Ouma, reprezentant le­
galnego rządu laotańskiego
zaapelował do pokój miłują­
cych państw, do narodów ca­
łego świata, a przede wszyst­
kim do współprzewodniczą­
cych konferencji genewskiej
z 1951 r., aby poparły walkę
rządu i narodu laotańskiego
przeciwko agresji USA i Syja­
mu.

Przedstawiciel rządu Sou-

vanny wezwał naród laotań-
ski do zespolenia się i dania
należytej odprawy wrogom,
celem obrony kraju, utrzyma­
nia polityki pokoju, neutral­
ności i zgody narodowej.

His wystarczy zbojketiwać
trzeba oświadczyć: »IIE«

Lisi Thoreza do Edouarda Depr©

HANOI (PAP)

Jak podaje rozgłośnia „Glos
Patet Lao” w dniu 17 bm. uzbro­
jone jednostki Patet Lao zaata­
kowały posterunek rebeliancki w

Pa Coui w prowincji Kham Mu-

on (środkowy Laos). Wielu rebe­
liantów Nosavana zostało zabi­
tych, a część z nich przeszła na

stronę ludową. W prowincji Vien-

tiane grupy partyzanckie zaata­
kowały konwój wojskowy bunto­
wników. W prowincji Xieng Kho-

uang jednostki Patet Lao otoczyły
dwie kompanie żołnierzy Nosavana
i otworzyły do nich ogień.

Te pomyślne operacje patrio­
tycznych sił laotańskich przepro­
wadzane są na apel legalnego rzą­
du laotańskiego, który wezwał do

intensywnej walki o wyzwolenie
kraju od zagranicznych agresorów
i zdrajców laotańskich.

poRi
Jak poinformował nas wczo­

raj inż. Marchewczyk — prace
przy budowie sztucznego lo­
dowiska Olszy wkraczają w

decydującą fazę? Wczoraj bry­
gady monterskie podłączyły
prąd do stacji „trato”.
Specjalne ekipy przeprowa­
dzają suszenie motorów
sprężarek. Betonowa płyta lo­
dowiska jest już całkowicie
gotowa i ekipy murarskie
przeprowadzają tylko drobne
wykończeniowe prace.

Za dwa dni ukończona zo­
stanie całkowicie budowa

band otaczających płytę lo­
dowiska. Komitet organiza­
cyjny ma pewne kłopoty z

uporządkowaniem otoczenia
lodowiska z powodu braku
spychacza.

Jak dowiadujemy się — od
sprawnego funkcjonowania
silników sprężarek uzależnio­
ny jest próbny rozruch lodo-s
wiska i zamrożenie tafli.
Okres „dojrzewania” urzą­
dzeń ma potrwać jeszcze
2—3 dni. Potem na sztucznym
lodowisku Olszy nastaną
prawdziwe mroźne dni. (rm)

• Schronisko w Morskim Oku
® Dom Turysty w Krynicy

<4Komisja WF, Sportu 1 Turysty­
ki przy WRN w Krakowie zapo­
znała się we wtorek z projektami
inwestycji turystycznych w woj.
krakowskim w okresie do 1965 r.

Jak na potrzeby turystyczne na­
szego rejonu są one dość skrom­
ne 1 nde wiadomo jeszcze, czy zo.

staną w pełni zrealizowane.

Projekt przewiduje budowę:
Domu Turysty w Krynicy (200

„Wybieramy
10-tkę A$ów“

PARYŻ (PAP)
„Humanite” z 20 bm. opu­

blikowała list sekretarza gene­
ralnego KC Francuskiej Par­
tii Komunistycznej Maurice
Thoreza do sekretarza Zjed­
noczonej Partii Socjalistycznej
Edouarda Depre w sprawie
referendum na temat zorgani­
zowania władz w Algierii.

Stwierdziwszy, że Zjedno-

irma wycofuje
swych oficerów

spod dowództwa OKZ
Państwa zachodnie uzbrajają Mobutu

LONDYN (PAF)
Jak informuje Agencja Reu­

tera, rząd Birmy postanowił
wycofać swych oficerów spod
dowództwa ONZ w Kongo. W

Kongo nie ma żołnierzy z Bir­
my, lecz jest tam tylko grupa
oficerów birmańskich. Decyzję
tę zakomunikował oficjalnie
na konferencji prasowej w

Rangunie premier Birmy, U
Nu.

Sprawa Konga dyskutowana
była ponownie we wtorek ra­
no w parlamencie indyjskim.
Premier Nehru ustosunkował

się negatywnie do propozycji
wysuniętej przez prezydenta
Ghany, dr Nkrumaha w spra­
wie utworzenia dowództwa a-

frykańskiego w Kongo. Jeśli

Jedna jest droga

chodzi o wycofanie personelu
indyjskiego z Konga (w Kon­
go jest 800 obywateli Indii,
którzy tworzą podstawowy
personel cywilny misji ONZ)
Nehru ponownie podkreślił, że

„jeśli personel ten nie będzie
odpowiednio traktowany i nie

będzie miał możliwości wyko­
nania pracy, dla której został

wysłany”, wówczas zostanie

on wycofany z Konga.
KAIR (PAP)

Szef »łużby bezpieczeństwa
prowincji Stanleyville, Ber­
nard Salamu, który przybył w

poniedziałek do. Kairu, w wy­
wiadzie udzielonym tamtejszej
prasie oświadczył, że Mobutu

otrzymuje obecnie olbrzymie
transporty broni od państw
zachodnich. Broń ta przezna­
czona jest na podbicie całego
Konga.

czona Partia Socjalistyczna
zamierza bojkotować referen­
dum, Thorez wypowiada się
przeciwko temu stanowisku i
podkreśla konieczność prze­
prowadzenia wspólnej akcji,
by w czasie referendum lud­
ność głosowała „nie".

„Uważamy — pisze Thorez — te

bojkot osłabiłby siły oporu wo­
bec władzy jednostki j wobec

kontynuowania wojny ułatwiając
urzeczywistnienie projektów de

Gaulle’a, a więc przyczyniłby się
do przedłużania wojny algierskiej,
która stanowi pożywkę dla dzia­
łań ultrakclonizatorów. Wydarze­
nia 11 grudnia i następnych dni w

Algierii uwydatniły pilną konie­
czność rokowań z tymczasowym
rządem Republiki Algierskiej
prezentującym szerokie rzesze

dnoścl algierskiej...
Odpowiadając „nie” podczas

ferendum, będziemy glosować
równoczesnymi rokowaniami

sprawie warunków zaprzestania
ognia oraz gwarancji samookre-

ślenia, a więc tym samym będzie­
my glosować przeciwko ultrako-
lonizatorom”.

Premier DRW
zwrócił się do 24 rzędów

HANOI (PAP)
Premier DRW, Pham Van Dong

wystosował listy do premierów 24

państw z związku z obecną sytu­
acją w Laosie.

Listy, przesiane zostały do pre­
mierów: ZSRR, W. Brytanii,
Chin, Francji, Kambodży, Indii,
Polski, Kanady, Mongolii, KRLD,
Birmy, Indonezji, Nepalu, Afga­
nistanu, Cejlonu, Singapuru, Gwi­
nei, Ghany, Iraku, Jemenu, ZRA,
Mali, Algierii 1 Kuby.

re-

lu-

re-

WASZYNGTON (PAP)

Agencja Reutera powołując się
na autorytatywne źródła waszyng­
tońskie podaje, że Stany Zjed­
noczone postanowiły wznowić po­
moc wojskową 1 gospodarczą dla
Laosu.

Decyzja ta miała być podjęta
po zajęciu Vientiane przez rebe-
lianckie wojska gen. Nosayana.
Porozumienie o wznowieniu po­
mocy zawarte zostało z mario­
netkowym rządem laotańskim —

Boun Ouma.

Bez poiakiu o referendum!

Zgromadzenie Ogólne HZ

przyjęło okrojoną
rezolucję afro-azjatyćką
w sprawie Algierii

.»'* Wynik debaty algierskiej w ONZ jest
dla Francji korzystniejszy, niż mogła tego
oczekiwać. Co prawda uchwalona rezolucja
uznaje prawo narodu algierskiego do sa-

mookreślenia i niepodległości, a Organiza­
cję Narodów Zjednoczonych obarcza od­
powiedzialnością za urzeczywistnienie tego
prawa — to jednak nie przewiduje żad­
nych konkretnych kroków w celu zakoń­
czenia wojny w Algierii. Wskutek zakuli­
sowych wysiłków dyplomatów francuskich
i ich przyjaciół z grona mocarstw kolo­
nialnych, z rezolucji państw Afryki i Azji
usunięte zostało postanowienie najważ­
niejsze — kontrola ONZ nad referendum
w Algierii. Jeśli jednak przypomnimy so­
bie, że w latach ubiegłych nie można było
uzyskać w ONZ większości nawet dla dużo
skromniejszych uchwał, wynik wczoraj­
szego głosowania ma swoją wymowę. Tym

^większą, że tym razem przeciwko rezolucji
algierskiej głosowało zaledwie 8 członków
ONZ i to obok sześciu b. kolonii francus­
kich, tylko Portugalia i Unia Południowo-
Afrykańska. Pierwsza z solidarności z ko­
lonializmem, mając na swym koncie bru­
talny ucisk nad Angolą, druga reprezen­
tująca najczarniejszą reakcję na konty­
nencie Afryki. Wielkiej chluby to Francji
nie przynosi.

Problem algierski nie rozstrzyga się je­
dnak w tej chwili w ONZ, lecz w samej
Francji. 8 stycznia naród francuski ma się
wypowiedzieć w referendum za czy prze­
ciw polityce de Gaulle’a w sprawie Al­
gierii. Nie minęły jednak dwa tygodnie od
podjęcia decyzji w sprawie referendum, a

już pytanie z jakim de Gaulle zwraca się
do narodu, jest nieaktualne. Miano zgo­
dzić się na ustanowienie w Algierii tym­
czasowych władz autonomicznych. Dziś
wiadomo już jednak, że ten pierwszy etap
w planach uregulowania problemu algier­
skiego, nie jest do zrealizowania. Zabrakło
podstawowego warunku — zgody muzuł­
manów na uczestniczenie w formowaniu
takich władz. Wiadomo już, że wybory
samorządowe skończyłyby się podobnym

fiaskiem, jak wszystkie dotychczasowe.
Jeśli więc referendum odbędzie się bez
zmiany pytania, jego wynik będzie tylko
wyrażeniem zaufania do polityki de Gaul-
le’a, ale polityka będzie musiała być inna.

De Gaulle wygłosił już pierwsze prze­
mówienie z serii, jakie poprzedzić mają
referendum. Zapewne czytelnicy znajdą
jego treść w „Gazecie”, nie znał jej jednak
piszący komentarz. I bez tego jednak mo­
żna stwierdzić, jakie jest jedyne możliwe
wyjście dla Francji — rozmowy z Frontem
Wyzwolenia Narodowego. Degaullistowski
„Combat” już od kilku dni zapowiada, że

po referendum prezydent V Republiki po­
nowi ofertę nawiązania rozmów. Taki
wniosek musiał wycia.gnąć de Gaulle ze

swej podróży do Algierii i wydarzeń, jakie
się przy tej okazji rezegrały. DemonstracS
muzułmanów pod biało-zielonymi sztan­
darami powstańców w Algierze i Oranie
oświadczyły, że istnieje w Algierii tylko
jedna siła, która reprezentuje naród. Jest
nią Front Wyzwolenia Narodowego i pre­
mier tymczasowego rządu Ferhat Abbas.
„Krwawa niedziela”, jaką zgotowały Al­
gierczykom policja i wojsko, jeszcze bar­
dziej utwierdziła ich w przekonaniu, że
żaden kompromis nie jest możliwy.

Nie znaczy to jeszcze, że jeśli de Gaul­
le zdecyduje się na rozmowy z walczący­
mi, będzie to ostateczną kapitulacją Fran­
cji. Algieria była i będzie powiązana z

gospodarką Francji i nie leży w jej in­
teresie zerwanie wszelkiej współpracy.
Taka współpraca jest nadal możliwa, je­
dynie na zasadzie porozumienia wolnych
z wolnymi. Im prędzej zdecyduje się de
Gaulle na rzeczywiste zrealizowanie pra­
wa do samostanowienia, tym będzie lepiej
dla Francji. Jedyna droga do rozwiązania
problemu algierskiego prowadzi poprzez
rokowania obu stron walczących. Wojna
może zakończyć się już tylko ponownym
Dien Bień Fu.

Jan PELCZARSKI

*

Salamu zaznaczył w swym

wywiadzie, że rząd Stanleyvil-
le pod dowództwem Gizengi
uznaje nadal jako swego pre­
miera Lumumbę, którego po­
woła « na to stanowisko, gdy
tylko uzyska on wolność. Sa­
lamu zapewnił również, że

rząd Gizengi, który jest jedy­
nym legalnym rządem Konga,
dysponuje dostateczną ilością
żołnierzy by móc odeprzeć a-

taki pułkownika Mobutu.

NOWY JORK (PAP)
W nocy z poniedziałku na

wtorek Zgromadzenie Ogólne
NZ zakończyło debatę algier­
ską. Na ostatnim posiedzeniu
obradowano nad projektem
rezolucji 24 krajów afro-azja-
tyckich, przyjętym większo­
ścią głosów w Komisji Poli­
tycznej i przewidującym m.

in. przeprowadzenie w Algie­
rii referendum pod kontrolą
ONZ oraz nad poprawkami
grupy 11 państw afrykańskich
(byłych kolonii francuskich)
i Cypru.

11 państw afrykańskich
(Kamerun, Kongo (Brazzaville),
Wybrzeże Kości Słoniowej,
Dahomej, Gabon, Górna Wol­
ta, Madagaskar, Niger, Repu­
blika Środkowo Afrykańska,

zapropono-
punkt rezo-

(dotyczący

blika Środkowo
Senegal i Czad)
wało, by główny
lucji 24 krajów

K.
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„Niech iyje FLN”, „Niech źyje Ferhat ABBAS!" — pod tymi
hasłami wyszli na ulice miast algierskich ich prawowici go­
spodarze. Jest to odpowiedź na gwałty i prowokacje ultra-
sów, na masakrę dokonaną przez armię. Algierczycy chcą
pełnej niepodległości. Na zdjęciu: młodzi patrioci algierscy
z hasłami i sztandarami na dachach arabskich domów.
O aktualnej sytuacji w Algierii czytaj nasz kementarz za-

mieszczcny obok.

referendum) zastąpić mgli­
stymi zaleceniami przepro­
wadzenia rokowań między
stronami zainteresowanymi.
Propozycja ta w gruncie rze­
czy byłą na rękę tym, którzy
występują przeciwko zasa­
dzie samookreślenia.

Poprawka wniesiona przez
Cypr, chociaż trochę osłabia­
ła punkt o referendum, za­
chowywała jego istotę. Po­
prawka ta przewidywała prze­
prowadzenie w Algierii refe­
rendum „pod auspicjami
ONZ”. Naród algierski wypo­
wiedziałby się w nim swobo­
dnie na temat przyszłości
kraju.

Najpierw głosowano nad po­
prawkami 11 państw afrykańskich.
Poprawki odrzucono vziększością
głosów. Oprócz
głosowały państwa kolonialne, w

tym USA, oraz

Ameryki Łacińskiej. Za poprawką
Cypru głosowały 52 delegacje,
przeciwko — 27, a 17 wstrzymało
się od głosu. Trzy delegacje nie

brały udziału w głosowaniu. Po­
nieważ poprawka Cypru nie uzy­
skała większości 2/3 głosów (za­
brakło w niej zaledwie 2 głosów)
nie została przyjęta. Te same

kraje, które głosowały za po­
prawkami 11 państw, głosowały
przeciwko poprawce cypryjskiej.

Z kolei poddano pod głosowa­
nie ostatni, czwarty paragraf re­
zolucji 24 krajów. Poparło go 40

państw, 40 głosowało przeciwko,
a 16 wstrzymało się od głosu. W
ten sposób Francja, która nie
brała udziału w debacie ani w

głosowaniach, przy pomocy swych
partnerów zdołała usunąć z rezo­
lucji najistotniejszy punkt —

przeurowadzenle referendum w

Algierii.
Na końcu głosowano nad cało­

ścią rezolucji — pozbawionej już
ostatniego punktu. Poparły ją 63

kraje. Kamerun, Czad, Gabon

Wybrzeże Kości Słoniowe4, Mada­
gaskar, Portugalia, Unia Połu-

dniowo-Afrykańska i Górna Wol­
ta głosowały przeciwko. 27 dele­
gacji, m. In. amerykańska, bry­
tyjska, belgijska i izraelska

wstrzymały się od głosu.
Rezolucja 24 krajów afro-azja-

tyckich w swej okrojonej postaci
stwierdza, że Zgromadzenie Ogól­
ne uznaje prawo narodu algier­
skiego do samookreślenie i nie­
podległości; głosi ponadto, iż na

ONZ spoczywa odpowiedzialność
za pomyślne i sprawiedliwe urze­
czywistnienie tego prawa.

autorów „za1

kilka krajów

Nasi czytelnicy w swoich
listach dopytują się jak w tej
chwili wygląda dziesiątka naj­
lepszych
Krakowa
Niestety regulamin naszego
kortkursu zabrania ujawniania
nazwisk sportowców, którzy
w tej chwili aktualnie zajmu­
ją miejsca wśród 10 naj­
lepszych. Głosy naszych czy­
telników - entuzjastów spor­
tu, które zamieszczamy na ła­
mach „Gazety Krakowskiej” i
„Tempa” pozwalają na pewno
zorientować się kto powinien
znaleźć się wśród najlepszych.
Reszta należy do naszych Czy­
telników.

Przypominamy, że dla zwy­
cięzców naszego konkursu,
którzy trafnie ustalą dzie­
siątkę najlepszych, przezna­
czamy liczne cenne nagrody
a wśród nich telewizor.

CZYTELNICY TYPUJĄ
P. Helena OPRYCH jest telefo­

nistką z centrali międzynarodo­
wej. Do niedawna jeszcze czyn­
nie uprawiała sport, startując ja--
ko pływaczka w „Wiśle”.

— Niestety, z mej specjalności
nikt chyba nie zasługuje na miej­
sce w czołowej dziesiątce Waszego
konkursu, który osobiście uważam

za bardzo interesujący. Na pierw­
szej pozycji wymieniłabym nato­
miast Zabłockiego, dwa następne
miejsca rezerwuję dla świet­
nych narciarek — Biegun 1

. Czerniawskiej. Moje „typy” to da­
lej kolejno: .Kapłaniak, Pacuła,
Słowakiewicz i siatkarka Kotula.

Listę kończą Janiszewska, Muzyk
— i jeszcze jeden przedstawiciel
narciarzy — biegacz Rysula.

W Nowej Hucie szczególne
zainteresowanie wykazują na­
si Czytelnicy dla boksu. Nit
więc dziwnego, że nasz stały
czytelnik p. Jan Kwieciński
bardzo wysoko ocenia sukcesy
pięściarza Słowakiewicza, któ­
ry zdobył ostatnio w Belgra­
dzie wielkie uznanie w oczach
fachowców. Nasz czytelnik
pierwsze miejsce przyznaje
Zabłockiemu za jego całorocz­
ne sukcesy, a dalej typuje: Ja­
niszewską, Kapłaniaka, Pacu­
łę. Narciarka Biegunówna
znajduje również wiele uzna­
nia. P. Kwieciński uważa, że
za swoje sukcesy w Squaw
Valley powinna absolutnie
znaleźć się na liście 10 najle­
pszych sportowców naszego
województwa. Dalsze miejsca
na liście 10 najlepszych zaj­
mują: Kotula, nowohucki żu­
żlowiec T. Fijałkowski, Ka­
wula, Cugowska i Szwabow-

sportowców miasta
i województwa.

miejsc), schroniska w Morskim <

ku (150 do 200 miejsc), hotelu-pen-^
sjonatu w Zakopanem, schronisika
na Lubaniu (60 miejsc), schroniska
na Pilsku (120 m.). Tatrzańskiego
Ośrodka Młodzieżowego w Zako4

panem, hotelu w Oświęcimiu i bui

dynku gospodarczego przy schro­
nisku na Hall Gąsienicowej. O-'

gólny koszt powyższych inwestyą
cjl wynosi ioo min zł.

Poza tym przewiduje się rozbu-i

dowę 1 remonty schronisk: Hala

Gąsienicowa ł 5-Stawów (budowyi
siłowni), Ornak, Przegibek (ujęJ
cla wody), Kondratowa, Hala Bo.
racza (rozbudowy), Roztoka (rej
mont 1 budowa siłowni), Marko,
we Szczawiny pod Babią Gór,
(rozbudowa i doprowadzenie ener.

gii elektrycznej), Ryslanka i Li.

powska (remonty), Chochołowska

(remont drogi od Huciska), Kala,
tówki (budowa budynku goapo.
darczego).

Niebezpieczeństwo grozi schroe
niskom „Orlica” w Szczawnicy 1

„Lajkonik” -w Zawoi, które s,

dotychczas dzierżawione przez
PTTK od właścicieli („Orlica”
właściciel prywatny, „Lajkonik”
właściciel KPBP). Właściciele
nie mają obecnie zamiaru
dzierżą wiać dla PTTK tych schfĄa
nisk, co wpłynęłoby ujemnie ( jj
ruch turystyczny w rejona
Szczawnicy i Babiej Góry.

Przewidywana jeszcze była pr:
ZUT budowa schronisk na Gł#
dówee i Hali Jawor, lecz brak jeśi
kredytów z funduszów central,
nych, toteż wysuwane są propo­
zycje budowy tych schronisk I
funduszów terenowych, (t)

•i

Narciarze
ostro frenujci .

Z chwilą uruchomienia kolejką
linowej na Kasprowy Wierch, ni

dobre zainstalowali się na górze
nasi czołowi zjazdowcy.

Obecnie na Hali Gąsienicowej,'
pod wodzą trenera koordynatora
Gluzińskiego z Zakopanego 1 tre­
nera Płonki ze Śląska, przebywa
na krótkim zgrupowaniu 17-osobcM
wa grupa szkoleniowa naszej czo-

lówki zjazdowej. Skończyła ona

już okres „rozjeżdżania” się na'

śniegu i przystąpiła do trening
gów slalomowych. Na razie zawo.’

dnlcy trenują na trasach, która

liczą około 80 bramek.

Czołówka biegaczy ma już poza
sobą potężną porcję treningów na

śniegu, gdyż średnio każdy zawo­
dnik przebiegł na nartach około
700 kilometrów.

Pierwsze, oficjalne próbne g«ł
Iopy 1 zawody dla biegaczy ora*

zjazdowców odbędą się w Żako*
panem dopiero po świętach.

„GAZETY KRAKOWSKI EJT
.7e/npa'>, WKKFtT.KKKF

1A NAJLEPSZEGO SPORTOWCA
KRAKOWSKIEGO IV 0960A
UMAtiAM :
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Zagraniczne
wojaże narciarzy

Styczeń jest dopiero początkieflf
sezonu w narciarstwie niemniej
jednak nasi zawodnicy startować
będą w wielu ciekawych impre«|
zach w Europie. Na zawody do Le]
Brassus, które odbędą się 15 sty*’
cznia wyjedzie 4 skoczków. Skoczy
kowie startować będą także
Szwajcarii w zawodach na czte-j
rech skoczniach: Unterwasser, St.

Moritz, Arosa i Le Locie,
startować będą także na

niach czechosłowackich.

Biegacze walczyć będą o

Kurrikala w dniach od dniia 28

29 stycznia. Najpoważniejszym
startem zjazdowców w stycznia
będzie udział W zawodach w miej­
scowości Megave 1 St. Gervais. W

tych ostatnich zawodach startować

będzie nasza czołówka: Kurko-

wiak, Grotkiewicz, Daniel, Czer*

nlak, Sobański, Roj i Trzebunia.

(m|
----------------------- ----------------------------

W Krynicy powstali
ogniska TKKF

w

.1■J
Polacy,
skoczJ

pucha#

Krynica obok dwu silnych kltt*
bów sportowych wzbogaciła się o«

statnio o statutowe ognisko
TKKF, Jego członkowie uprawia®
będą oczywiście gimnastykę, siat*

kówkę a z nastaniem wiosny roz­
szerzać będą coraz bardziej swoją
działalność. Nowo powstałemu
ognisku życzymy wiele sukcesów
w pracy.

•a

Tcio-lctek piąci
PP Totalizator Sportowy zaw!a<

damia, że w specjalnym konkursie

sportowym Toto-Lotek z dnia 11

grudnia 1960 r. stwierdzono: 3 roz<

wiązania z 5 prem. wygr. po
508.016 zł, 125 rozwiązań z 5 zw.

wygr. po 12.192 zł, 7.010 rozwiązań
z 4 traf. wygr. po 323 zł, 129.97S

rozwiązań z 3 traf. wygr. po 17 zł?
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Pamiętnika
agronoma

fragmenty
3 marca

Mój rejon obejmuje 1 gro­
madę, 8 wsi. „Zameldowałem
się” w Radzie. Przewodniczący
przyjął do wiadomości, że to
właśnie ja będę pracował w

gromadzie. I kropka. Nie zdra­
dzał żadnego zainteresowania

tym, gdzie będę mieszkał. Wi­
docznie uważa, że to wyłącz­
nie /moja sprawa.

zbędną moją obecność na po­
siedzeniu Komisji Rolnej.

23 września

Doznałem pewnej satysfak­
cji. W porozumieniu z zarzą­
dami kółek sprowadziliśmy z

Poznańskiego i Wrocławskie­
go 100 ton pięknych sadzenia­
ków. Ludzie zadowoleni.

głości. A jednak jest potrzeb­
ny. O 5 rano potrafią postawić
mnie na nogi rolnicy wybie­
rający się do mnie w takiej
czy innej sprawie do Gminnej
Spółdzielni. Mało czasu pozo-
staje na dalszą naukę. Tak mi
się tylko wydawało, że tutaj
będę miał możliwość ukończe­
nia zaocznie studiów.

GAZETA KRAKOWSKA

28
5 marca

września

niedzielę byłem z rolni-
Znalazłem mieszkanie. Po­

koik mały, wilgotny, ale jest.
Będę mógł sprowadzić Baśkę.
Nie spodziewałem się jedynie
tak wysokiego czynszu.

10 kwietnia

Inaczej wyobrażałem sobie
zajęcia
fachowe? Sądziłem, że stano­
wić będą moje główne zajęcie.
Tymczasem...
dek od
czych,
dom o

zebrań,
kółek.
tego rodzaju czynności potrze­
bne były wyższe studia?

agronoma. Porady

Zbieranie skła-
członków kółek rolnl-
przypominanie zarzą-

potrzebie zwoływania
zakładanie nowych

Czy do wykonywania

15 czerwca

Stało się najgorsze, czego
najwięcej się obawiałem. Sa­
dzeniaki nie przyszły w ter­
minie. Powiat zapewniał, ja
uspakajałem rolników, że zie­
mniaki będą. Jak wyglądam?
Czy w przyszłości ktoś będzie
chciał uwierzyć zapewnieniom
agronoma?

20 sierpnia

Klęska powodzi nie ominęła
naszej gromady. Wielu rolni­
kom zgniło zboże, przepadły
ziemniaki. Na naradzie w po­
wiecie mówiono o pomocy dla
powodzian. Mam przygotować
zapotrzebowanie na materiał
siewny i sadzeniaki, które w

tym roku gospodarze — we­
dług zapewnień — otrzymają
jesienią, by przechowali przez
zimę u siebie. ,

30 sierpnia

Siedzę nad planem pracy na

przyszły miesiąc. Moim zda­
niem nie bardzo sensowne jest
ustalanie tego, co będę robił
każdego dnia. W rzeczywistoś­
ci przecież plan sobie, a życie
sobie. W ogóle ta sprawoz­
dawczość! W sumie ładnych
parę godzin, ba, kilka dni
biera.

za-

na

za-

( 12 września

Nowy zawód. Ziarna
elew dotąd nie ma. Mimo
pewnień PZGS 1 PZKR dosta­
wy nie są nawet awizowane.
Czy nie powtórzy się historia
podobną tej, z okresu wiosny
a; sadzeniakami?

19 września

Na zamówione 30 ton psze­
nicy 1 30 ton żyta gromada o-

trzymała raptem 12,5 tony ży­
ta. Ostatnie dni
magazynie GS,
podzielić jakoś
ilość, zaopatrzyć
potrzebujących.

21 września

UCZMY się UCZYĆ

W
kami — chcieli tego — na sta­
cji kolejowej. Przyszły pierw­
sze wagony z zapowiadanymi
przez powiat sadzeniakami.
Niestety, nie nadają się ani do
konsumpcji, ani do sadzenia.
Po wyznaczonej cenie nikt ich
nie kupi. Zwracałem się w tej
sprawie do powiatu. Zapropo­
nowałem zniżkę cen.

19 listopada
Wytypowano mnie na komi­

sarza spisowego. W perspekty­
wie czeka mnie szkolenie. Po­
nadto zostałem wytypowany
na kurs mechanizatorów do
Krakowa. W grudniu będę go­
ściem w domu i w groma­
dzie...

KOŃCOWE PRACE NAD ELEKTRYFIKACJA LINII
KOLEJOWEJ KATOWICE — GLIWICE —

WROCŁAW
Prace przy elektryfikacji linii kolejowej Katowice—

Gliwice — Wrocław dobiegają końca. Obecnie na kil­
ku odcinkach wymienia się szyny oraz montuje sieć
elektryczną na dworcach w Opolu i Groszowlcach.

Na zdjęciu: Zawieszanie trakcji elektrycznej na

dworcu głównym w Opolu. Prace
siębiorstwo Kolejowych Robót
z Warszawy.

wykonuje Przed-
Elektryfikacyjnych

kjajczęstszą bolączką rodzi-
i s ców, z którą zwracają się
do pedagogów, jest sprawa
nauki dziecka w domu. Cho­
dzi oczywiście o odrabianie
zadanych lekcji. Początki na­
uki na ogół nie nastręczają
trudności. Z początku zresztą
rodzice chętnie i nawet umie­
jętnie pomagają. Powoli je­
dnak materiał naukowy zwię­
ksza się, nie zawsze wystar­
czają już umiejętności rodzi­
ców. Któżby tam zresztą po
latach pamiętał np. logaryt-
my! Jeśli więc dziecko nie
może poradzić sobie samo —

w zamożniejszym domu anga­
żuje się korepetytora. Nie
tylko zresztą zamożniejsi po­
zwalają sobie na tę pomoc.
Czasem odbywa się to nawet
kosztem najistotniejszych po­
trzeb życiowych. Sprawa nau­
ki dziecka jest potrzebą nr 1.

Jest to jednak tylko część
dzieci. Reszta boryka się
sama. Piszę „boryka się”, bo
najczęściej ani dzieci, ani na­
wet rodzice nie umieją zor­
ganizować godzin nauki, nie
mają wypracowanego jej sy­
stemu. Efekt jest taki, że dzie­
cko wkuwa 6 godzin dzien­
nie, potem jest zmęczone i
zdenerwowane, jeśli nawet,
jak się to mówi, jest obkute.

29 września

Ładnych parę dni trzeba by­
ło czekać na decyzję w spra­
wie sadzeniaków. Część zdąży­
ła zgnić na placu składowym.
Ludzie ' mówili mi o jakichś
kombinacjach z mieszaniem
gorszych ziemniaków z lepszy­
mi, dla ratowaniń-ceny. Moje
uwagi nie na wiele się zdały.
Był u mnie jeden z gospoda­
rzy. Doradziłem by wziął gor­
sze i lepsze, napisałem kartkę
do GS. W magazynie kierow­
nik zaopatrzenia wyraził 1 się,
że agronom nie ma nic do ga­
dania. Wyrabia mi autorytet.

5 października

Zmieniliśmy mieszkanie.
Mamy ładny pokoik i podobno
własną kuchnię. Podobno, bo
kuchnia nie jest jeszcze wy­
kończona i nie można z niej
korzystać, ale właścicielka ka­
żę sobie płacić za obydwa po­
mieszczenia.

7 października
Znów Baśka suszyła mi gło­

wę o pieniądze. Trudno jej się
dziwić. 400 złotych ryczałtu
pochłaniają wyjazdy do po­
wiatu i Krakowa. Z 1600 zło­
tych pensji 300 zł trzeba za­
płacić za samo mieszkanie, a

Januszek potrzebuje rozmai­
tych rzeczy. Tu we wsi za

najmniejszą usługę, za każdy
drobiazg trzeba płacić.

13 listopada
Nieraz zastanawiam się nad

celowością funkcji agronoma.
Przecież agronom często przy­
pomina gońca krążącego mię­
dzy powiatem a wsią. Wyko­
nuje polecenia władz powiato­
wych, sporządza rozmaite pla­
ny, załatwia różne sprawy.
Trzeba ludzi na kurs trakto­
rzystów — agronom musi
pójść do zainteresowanych.
Kółka zalegają ze składkami
— agronom musi ściągać zale-

spędzałem w

trzeba było
tę skromną

najbardziej

Przewodniczący Rady Gro­
madzkiej boczy się na mnie.
Widać czuje się dotknięty tym,
że na naradzie w GRN, z u-

działem przedstawicieli władz
-powiatowych, zwróciłem uwa­
gę na zniszczenie około 50
proc, przygotowanej na budo­
wę Domu Ludowego, a nie za­
bezpieczonej cegły 1 na bała­
gan, panujący w najbliższym
otoczeniu Rady. Uznano za

Georaetria
nieeuklidesowa
„Geometria nieeuklidesowa jest

młodą nauką: za datę jej
narodzin należy uważać rok „1830,
w którym Łobaczewski ogłosił
pierwszą swą publikację. Świetny
angielski uczony W. K . Clifford

nazywa Łobaczewskiego Koperni­
kiem geometrii i daje tymi słowy
wyraz przekonaniu o niesłychanej
doniosłości koncepcji nieeuklide­
sowych dla wiedzy i dla kształ­
towania światopoglądu.

W wieku XX idea geometrii nie­
euklidesowej zaczęła przenikać w

coraz to większym stopniu do sze­
rokiego ogółu, budząc powszech­
ne zainteresowanie. Ukazała się w

różnych językach znaczna ilość

książek poświęcona temu przed­
miotowi, który sprawia swoiste

trudności, ale może być zrozumia­
ny przez każdego Czytelnika, o-

beznanego z początkami geometrii
elementarnej.

O historii i głównych zagadnie­
niach tej dziedziny wiedzy dowie
się Czytelnik z książki prof. St.

Kulczyckiego: „GEOMETRIA NIE­
EUKLIDESOWA’’ (PWN, str. 190,
pl., obw,, ilustr., zł 23.—) .

*

Nie, takiego dziennika nie
było. Podobne tarapaty są
jednak udziałem niejednego z

agronomów.
Ilość fachowców, kierowa­

nych do pracy w krakowskich
wsiach stale wzrasta. Przyby­
wa etatów dla agronomów re­
jonowych. W przyszłym roku
będzie ich jeszcze więcej. Z

„pamiętnika” nasuwa się wie­
le spostrzeżeń dla organizacji
i władz odpowiedzialnych za

kierowanie pracą służby rol­
nej, za pracę z fachowcami.
Spostrzeżeń o przeciążeniu
czynnościami administracyj­
nymi i organizacyjnymi, o

składaniu spraw dotyczących
produkcji rolnej w gromadzie
wyłącznie na barki jedne­
go

‘

jJ
ści władz terenowych wo­
bec

człowieka, a obojętno-

warunków bytowych
agronoma rejonowego. Dla­
tego to taką właśnie formę,
luźnych „kartek z pamiętni­
ka” relacji o życiu powszed­
nim agronoma rejonowego po­
zwolił sobie nadać

Często zaś, mimo całodzienne­
go „kucia” przynosi dwóje.
Rodzice denerwują się, pyta­
ją pedagogów „co ja mam ro­
bić? Nigdzie jej nie puszczam,
nie wychodzi ani na krok,
uczy się od obiadu niemal do
nocy i nie daje sobie rady.
Czy jest niezdolna?”

Tymczasem okazuje się, że
ze zdolnościami wcale nie
jest najgorzej i dziecko dużo
umie, tylko nie umie... uczyć
się. To bardzo ciekawa spra­
wa. Właśnie we wrześniu XIII
Liceum zorganizowało dla
IX klasy odrabianie lekcji
w szkole. Dzieci szły do domu
i po obiedzie na godz. 16 przy­
chodziły do szkoły. Założono
3 godziny czasu na naukę.
Dzieci pracowały samodziel­
nie pod kierunkiem nauczy­
cielki. Do godz. 19 zakończyły
pracę nawet najmniej zdol­
ne dzieci — inne wcześniej.

A więc jednak kwestia me­
tod uczenia się! Ten jeden
miesiąc przekonał o tym
wszystkich rodziców i co

więcej przyniósł wiele korzy­
ści nawet pedagogom. System
odrabiania lekcji w szkole
pozwolił bowiem na konfron­
tację metod pedagogicznych.
Często na pytanie nauczycie­
la „czy wszystko jest jasne”
dzieci odpowiadają chórem
„tak”. ■Nikt nie zgłasza py­
tań. Dopiero potem, w toku
pracy domowej okazuje się,
że np. jedną kwestię więk­
szość dzieci pojęła fałszywie,
innej znów niektóre nie po­
jęły w ogóle.

Nie omawiam tu korzyści
jakie wrzesień przyniósł ucz­
niom.' To jasne, że wynieśli
już pewne pojęcie o systemie
pracy nad odrabianiem lekcji,
szczególnie, że nauczyciele, a

w pierwszym rzędzie wycho­
wawcy klasowi, zaglądają cza­
sem, w miarę możliwości do
domów swych uczniów, by

sprawdzić jak pracują — czy
ziarno zasiane kiełkuje?

Był to niestety tylko jeden
miesiąc i tylko w jednej kla­
sie, jednego liceum. Dla nau­
czycieli jednak było to 25
dni, w których każdego dnia
trzeba było 3 godziny wy­
rwać z normalnego życia i po­
święcić na pracę społe­
czną. Szkoła bowiem nie
posiada na dodatkowe godzi­
ny żadnych funduszów. A
przecież wielu nauczycieli
właśnie popołudniami bierze
dodatkową pracę, żeby uzu­
pełnić dość szczupłe zarobki.

Tymczasem zaś wrzesień
spowodował duże zaintereso­
wanie wśród rodziców. Chcie-
liby oni kontynuować sy­
stem odrabiania lekcji w szko­
le, chętnie by nawet pokryli
koszty (zresztą minimalne —

wypadloby ccś w granicacn
50 zł miesięcznie),
znany na świecie, u

dnak byłby maleńką
cją. A to już wielkie
dlatego nie można

zbyt pochopnie. Myślę
nak, że tych prób całkowicie
pogrzebać nie można — warte

są na pewno dyskusji i zasta­
nowienia się w gronie zainte­
resowanych. JOTA

System
nas je-
rewolu-
słowo i
działać

jed-

CAF — fot. Okoński

chiński dżem anana-

B. REICHHART
jest pomarańczowy?
mai

więc przybytek han-

zamawiają, nie kupują i już! Co

ich obcho.il., żekuuraM ■l■
iłowana towarami, co ich obcho­
dzą gusta i potrzeby społeczeń­
stwa? Tylko klient Jest jak pił­
ka w ping-pongu. Odbija się od

sklepu do sklepu. I warczy!...

PING-PONG
IU chodzisz do sklepu spożyw-
W czego 1 zaczynasz od pyta­

nia:
— Czy jest

sowy?
— Nie ma!

— A może

— Też nie

Opuszczasz
dlu detalicznego i w charakterze

ping-pongowej piłki wędrujesz do

następnego sklepu.
— Czy jest chiński...
Historia się powtarza raz, dru­

gi, trzeci, a ty w antraktach za­
czynasz myśleć. Jak to naprawdę
jest z chińskimi dżemami? Czyż­
by dlatego znikły z handlu, że

po obniżce ceny klienci wszystko
wykupili?

Nic podobnego, Niedoszły Kan­
dydacie na Klienta! Ananasowych
1 pomarańczowych dżemów chiń-

Choinkę niesiemy już domu...
CAF — fot. Miedza

Z notatnika recenzenta

•••

FOW.
matka

skich mamy w Polsce dużo. Ale
tv hurtowniach. Dlaczego nie w

sklepach? Nie żądaj ode mnie za

wiele, Drogi Przyjacielu! Jeśli się
jednak zupełnie nie domyślasz, i-o

mogę Ci zdradzić tajemnicę. Mó­
wiąc językiem wtajemniczonych:
detal nie odbiera. Nie tylko zre­
sztą tych artykułów.

Oto np. obniżono (do poziomu
6 — 8 zł za paczkę) ceny bułgar­
skich papierosów, które niedługo
później znikły ze sklepów, cho­
ciaż w dalszym ciągu, w dużych
ilościach, zalegają magazyny
hurtu. Obniżono dość wyraźnie
ceny niektórych gatunków her­
baty; niemal natychmiast zostały
ze sklepów wykupione i obecnie

w wielkich ilościach zdobią pół­
ki... hurtowni. Albo chińskie ana­
nasy w plastrach. Obniżono ich

cenę do 20 zł za puszkę, po czym

wymiotło je z półek i wystaw
sklepowych, gdzie ujrzeć można

jedynie ananasy z Hawai, po 50 zł

puszka. Ananasy chińskie — jak
wyżej... Papierosy chińskie, któ­
rych cenę obniżono do 5 zł za

paczkę... jak wyżej. Koniaki buł­
garskie i chińskie — tak samo.

Nie ma dla nich widać miejsca,
skoro na półkach sklepowych tło­
czno od koniaków po 300, 400, a

nawet 500 zł.

Kłopot zresztą nie tylko z tani­
mi artykułami z importu. Nasze

rodzime też nie mają lekkiego ży­
cia. Polska

na ostatnie,
różne „Neski” panoszą
froncie. „Płynne owoce”,
smaczne, są w sklepach
ścią. hurtownie od nich

W sklepach można spotkać 1—2,
najwyżej trzy rodzaje dżemów.

W hurtowniach zjawisko nowe,

ale „za to” powszechne. — Co jest,
Panowie Detaliści?

Jedni powiedzą, że są limito­
wani wysokością środków finan­
sowych na zakup towarów, dru­
dzy będą się chcieli inaczej wy­
tłumaczyć, olbrzymia większość
jednak nic nie znajdzie na swoje J tymacje
usprawiedliwienie. Po prostu nie - ZMS-owcom. Sekretarzem

Nasz prawnik
odpowiada
on. JULIAN WÓJCIK,

TARNÓW. Jeżeli zmarła

zapisała wszystko jednemu syno­
wi, nic nie pozostawiając pozo­
stałym dzieciom — dzieci te mo­
gą dochodzić cd obdarowanego
syna tzw. zachowku. Zachowek
ten wynosi połowę tego, co by
dzieci otrzymały w spad-ku po
matce w drodze dziedziczenii

ustawowego. Przykładowo, jeśli
po matce zostało 5-ro dzieci, każ*
de z nich powinno otrzymać 1/1

spadku, zachowek zaś wynosi
1/10 spadku. (jot)

KRONIKA

ZNIKŁA OSTATNIA
„BIAŁA PLAMA"

działania wybrany został tow. A-

dam Załęski.

«

„Marago” zepchnięta
niewidoczne półki,

się na

tanie i

rzadko-

puchną.

Od paru miesięcy notujemy
stematyczny wzrost organizacji
studenckiej ZMS. W stosunku do

początku roku akademickiego or­
ganizacja powiększyła się o W00

osób. Fowstają także organizacje
na uczelniach, gdzie dotąd ich nie

było. Jedną z takich uczelni w

Krakowie była Państwowa Wyż­
sza Szkoła Muzyczna. Była - bo

ostatnio, w dniu 17 grudnia, do­
szło do spotkania pierwszej, no­
wo zorganizowanej grupy działa­
nia.. W spotkaniu tym wzięji m.

in. udział: I sekretarz KU PZPR
tow. Mroczek, tow. prof. Lipska,
I sekretarz Okręgowego Komitetu

Studenckiego, tow. Saracyn oraz

przewodniczący Komisji Propa­
gandy OKS, tow. Kmietowicz.

Na zebraniu omówiono program
i farmy działania. ZMS-owcy z

PWSM mają podjąć problemy wy­
chowawcze, problemy nauki i

kultury, pracy społecznej na rzecz

środowiska szkolnego 1 robotni­
czego.

Na zakończenie spotkania tow.

] Saracyn wręczył uroczyście legi-
członkowskle nowym

grupy

1ES

«y-
PIERWSZA NARADA
TRANSPORTOWCÓW

zorganizowana przez ZMS

wspólnie z kierownictwem PKS

obradowała w tych dniach w O-

święcimiu. Potrzebę „wymiany
myśli” na takiej właśnie naradzie

spowodowały „dalekie od dosko­
nałości” warunki socjalno-bytowe
młodych transportowców. Ten

właśnie temat był przedmiotem
referatu, jaki wygłosił na nara­
dzie I sekretarz KP ZMS w O-

święcimiu, tow. Jerzy Magoska.
Dyskusja, bardzo żywa, przy­

niosła wiele cennych wniosków

tak dla organizacji ZMS-owskiej,
jak i dla kierownictwa Woj.
Przedsiębiorstwa Państw. Komu­
nikacji Samochodowej.

dzieżą w handlu. Szczególną
gę w dyskusji zwrócono na kwa<

lifikacje młodych kadr i konie

czność dalszego ich podnoszenia^
M. in. zaproponowano kierownic*

twom placówek, aby kierowały o*

ne ludzi, mających „smykalkę*
do zawodu do odpowiednich szkól,
przyznając im stypendia zakłada*

we.

Inne postulaty dotyczyły wygo*
spodarowania lokali na klubj
młodzieżowe. (Sak)

PRZYGOTOWANIA

DO OFENSYWY.

HANDEL TEŻ POWINIEN
BYĆ ZAWODEM

do takiego generalnego wniosku

doszli uczestnicy spotkania se­
kretariatu KD ZMS Zwierzyniec
z dyrekcjami MHD, poświęcone­
go omówieniu realizacji uchwały
IŁW ZMS w sprawie pracy z mlo-

Czy panna Mary zrobiła karierę?
Operetka polska wła­

ściwie nigdy nie
miała szczęścia. Wi­
dać, gatunek ten nie
leży zbyt dobrze w

psychice polskiego
twórcy. Są więc operetki pol­
skie — przeważnie — mniej
lub bardziej udanym odbiciem,
naśladownictwem lub kompila­
cją obcych: austriackich, nie­
mieckich czy francuskich wzo­
rów. W wypadku „Kariery
panny Mary" mamy do czy­
nienia z „bardziej nowoczes­
nym” — skrzyżowaniem: styl
brodway’owskich musicals i-
dzie tu o lepsze z operetką w

stylu Abrahama. Czy to źle?
Nie przypuszczam, i jeśli nie
wyjdziemy z założenia, że każ­
da próba operetkowa polskich
twórców winna, w jakiś spo­
sób, zmierzać w kierunku sty­
lu narodowego, nie powinno
się „Karierze" stawiać z te­
go powodu zasadniczych za­
rzutów. Nie należy też chyba
stawiać zbyt wysokich wyma­
gań samej muzyce: nie jest
odkrywcza — to pewne. Chwi­
lami przypomina Abrahama,
robi ukłon w stronę Gershwi­
na, czasem wreszcie przypo­
mina muzykę francuskich re­
wii. Jest jednak na ogół skom­
ponowana „zgrabnie”. A to już
bardzo wiele. — Ostatecznie,
czy można wyliczyć dużo ope­
retek z prawdziwie dobrą mu­
zyką? Zresztą, tak mi się wy­
daje, i muzyka jest tu potrak­
towana jako współczynnik pa-
rodystycznej charakterystyki.

Jest bowiem Panna Mary —

w swym założeniu — paro­
dią. Parodią, swego czasu bar­
dzo „chodliwego” gatunku, pa­
rodią amerykańskiego stylu
życia, amerykańskiego podej­
ścia do spraw kultury.

„Kariera Panny Mary” to

> historyjka z życia naiwnej
i modystki z Los Angeles, któ­

rej — dzięki niezwykłemu po-
' dobieństwu do znanej gwia­

zdy filmowej — Rity Cotello
1 — udaje się dostać do uprag­

nionego atelier filmowego. W
zakończeniu mamy umoralnia-
jący krach wytwórni.
Hopkins powraca do
boyfriend — Johna
Zbankrutowany król
filmowej — Harry Roberts że­
ni się z jeszcze jedną modyst-
ką — sprytną Kitty. Przy oka­
zji oglądamy kręcenie filmu,
w którym „wzorem amerykań­
skiej szmiry” Bosonoga Mar­
kiza znajduje w swym mał­
żeńskim łożu trzech czerwono-

skórych Indian, goryl porywa
ładną, kuso przyodzianą dzie­
wczynę, zaś finał stanowi re­
wia bogata w zgrabne — przy­
najmniej sądzę, iż tak być po­
winno — nogi.

Mary
swego

Smitha,
taśmy

Okazji do śmiechu jest dość
dużo, szczególnie jeśli

przyjąć konkretne wystawie­
nie jako próbę satyry na nie
całkiem udaną „satyrę autor­
ską”. Zresztą dodajmy obiek­
tywnie, posiadając wiele błę­
dów konstrukcyjnych (np. za­
łamanie rozwoju akcji w III
akcie i zakończenie scenkami
kameralnymi) ma „Kariera”
szereg plusów: stwarza dogo­
dne sytuacje dla ukazania po­
mysłowości inscenizatora i re­
żysera. Wiele tu okazji dla
pełnego inwencji rozplanowa­
nia chóru, zindywidualizowa­
nia jego postaci, wiele okazji
dla rewiowej „przebieranki”,
efektownej gry świateł.

Krakowskie wystawienie
,,Kariery Panny Mary” jest
spektaklem raczej ciekawym.
W pierwszym rzędzie trzeba
podkreślić tu duże zasługi re-

żysera i inscenizatora przed­
stawienia — Zofii Wetssówny.
Spektakl ma dobre ( poza mo­
że pierwszym aktem) wart­
kie tempo, co — szczególnie
wobec poważnych trudności
inscenizacyjnych wprowadza­
nia dwóch różnych postaci
granych przez jedną aktorkę
— jest wielkim plusem. Jest
też w reżyserii pewne przy­
mrużenie oka, dystans wobec
naiwnego gatunku satyry e-

gzemplarza autorskiego. Wy­
daje mi się, że można by za­
stanawiać się nad celowością
jeszcze wyraźniejszego wy­
punktowania tego dystansu.
Stworzenia satyry na satyrę.
Farsy na farsę. Postacie „pan­
ny Mary” są aktorsko prowa­
dzone bardzo konsekwentnie
Cały zespół cieszy widza du­
żym rozruszaniem, utanecznie­
niem. Obfituje też „Kariera” w

dobre pomysły inscenizacyj­
ne, nowe na scenie krakow­
skiej operetki. Mamy więc
wyjście aktora poza rampę,
mamy gonitwę świateł (nare­
szcie poruszono), mamy świe­
tny efekt śpiewu do mikrofo­
nu.

n sobnym zagadnieniem jest
U udział baletu w wysta­
wieniu „Kariery Panny Ma­
ry”. Podobnie jak w ostatnio
wystawianej ,,Clivii” jest ba­
let jednym z bardzo zasadni­
czych elementów ogólnego wy­
razu artystycznego. . Problem
uzyskania jednolitości artysty­
cznej przy stylistycznej skła­
dance muzycznej był na pew­
no bardzo ciężki nawet dla tak
dobrego choreografa, jakim
jest Mikołaj Kopiński. Pro­
blem ten udało się baletmi-
strzowi rozwiązać. Oprócz kil­
ku dobrych „numerów” oglą­
damy pomysłową i zabawną
rewie. Tu nawiasem: wudaie

mi się, że niektóre jej frag­
menty np. taniec Indian są
nadmiernie rozbudowane.

Należy też, jak mi się wyda­
je zwrócić uwagę na wyraźnie
podnoszący się poziom zespo­
łu baletowego. Jego pierwsze
solistki: Adela Filcwna i Joan­
na Pater przedstawiają wy­
sokie walory wykształcenia te­
chnicznego, łącząc je z wdzię­
kiem osobistym. Zespół męski
baletu reprezentuje raczej nie-
wyrównany poziom, pewien
sukces odniósł tu Józef Paruź-
nik, choć jego warunki tance­
rza charakterystycznego nie­
zbyt predysponują go do tań­
czenia partii małpy, wymaga­
jącej lepszej techniki cięża­
rowca — tragarza. (Dobrą par­
tnerką Parużnika jest. M. Ba­
chórz). Tu chyba jeszcze jedno
zastrzeżenie pod adresem sce­
nografa: po co te obszerne ka­
ftany w tańcu indiańskim?
Kryją całą technikę port de
bras.

Z zespołu aktorskiego kilka
osób zasługuje na szczególne
omówienie. Borowicka zade­
monstrowała, jak zwykle do­
brą, choć na samym początku . wetują się w miarę upływają-
niezbyt sympatyczną, postać
Mary; bardziej podobała mi
się w roli miss Cotello. Ta
podwójna rola jest niewątpli­
wie jedną z ciekawszych i tru­
dniejszych, w jakich widzie­
liśmy w Krakowie panią Iwo­
nę. Wokalnie, Borowicka po­
wtarza błąd znany już z Cli-
vii: świetna w forte, staje się
ledwo słyszalna w piano —

stąd pewna nierówność w do­
cieraniu tekstu do odbiorcy.
Lepiej pod tym jednym wzglę­
dem wypada śpiewająca w

drugiej obsadzie Karpińska. —

Johna grają — Kazimierz Ro­
gowski w roli amanta równie
sympatyczny, jak w wlaści-

toych sobie partiach wodewi-
llsty, oraz robiący olbrzymie
postępy aktorskie — Janusz
Żełobowski.

Znakomitą kreację Robert-
sa — króla taśmy filmowej
stworzył Andrzej Galos. Świe­
tny głosowo, porywa tempera­
mentem aktorskim. Najwięk­
sze brawa za grę zbiera Zofia
Weissówna wraz z swym par­
tnerem Włodzimierzem Kotar­
bą. Dobra jest też wodewilist-
ka — Pączyńska i dublująca
ją Wodecka. Nierówny poziom
reprezentuje natomiast Roma-
nek, aktor niewątpliwie bar­
dzo zdolny, lecz absolutnie
niezdyscyplinowany, zmienia­
jący tekst prawie na każdym
przedstawieniu. Przyjemnym
zaskoczeniem jest natomiast
do tej pory prawie „nie uka­
zany", Miłkowski grający rolę
reżysera.

parodię tej proweniencji. Mo­
że!

M. WALLEK-WALEWSKI

Kariera . Panny Mary. Li­
bretto: Eugeniusz Żytomriski.
Muzyka: Józef Talarczyk i Eu­
geniusz Żytomirski. Scenogra­
fia Jerzy Kondracki. Reżyse­
ria i inscenizacja Zofia Weis­
sówna. Choreografia: Mikołaj
Kopiński. Krakowski Teatr

Muzyczny. Scena Operetkowa.
Premiery prasowe: 1 i 3 XII.
1960.

M uzyczne■M ’,Kariery
spoczywało w

sza

przygotowanie
Panny Mary”
rękach Tadeu-

Dobrzańskicgo. Należy
wierzyć, że błędy w wyważę-'
niu orkiestry i solistów zni-

cych przedstawień. Gorzej na­
tomiast przedstawia się spra­
wa chóru, słabo słyszalnego
(szczególnie w pierwszym ak­
cie). Dużym natomiast plusem
jest wprowadzenie przez Do­
brzańskiego szeregu poprawek
instrumentacyjnych do party­
tury Panny Mary.

Wydaje się więc, ie Panna
Mary robi karierę. Podobno w

niedługim czasie ma być wy­
stawiona w Pradze i Budape­
szcie. Czy zrobi dobre wraże­
nie za granicą? Raczej wątpię,
jest przecież, de facto, opere­
tką słabą. Być może, iż pomo­
że jej tam ciągle aktualne za­
potrzebowanie społeczne na

Dopiero w tym roku erganlza.
cja ZMW w naszym wojewódz­
twie wystąpiła z inicjatywą two­
rzenia młodzieżowych brygad o-

chrony roślin. O celowości 1 po­
pularności tego przedsięwzięcia
najlepiej świadczy fakt, ie obee-
nie istnieje w Krakowskiem bli­
sko 150 takich brygad.

Na wiosnę przeciw inwazji owa.

dów szkodników wystąpi 400 bry­
gad ochrony roślin, bo tak liczną
armię planują utworzyć koledzy
z ZMW.

Obecnie Zarząd Wojewódzki I

zarządy powiatowe nie tylko
przygotowują uczestników brygad
do przyszłych
także troszczą
im niezbędnej
wiednlej ilości

bójczych itp.

obowiązków, ale

się o zapewnienie
aparatury, odpo-
środków owado-

PSZCZOŁY TEŻ MAJĄ
SWOJE WYMAGANIA

Wychodząc z powyższego zało­
żenia, dla wszystkich zespołów
przysposobienia spółdzielczego
ZMW, które zajmują się pszcze­
larstwem, ZW ZMw zorganizował
szkolenie w oparciu o pomoc fa­
chowców.

Na szkoleniu, oprócz założonego
programu, omawiano również

wzajemne doświadczenia. Dało to

wiele —

kolegom,
pierwsze
niwie”.

przede wszystkim tym

którzy stawiają dopiero
kroki na „pszczelarskiej

K BUDOWY RUROCIĄGU NAFTOWEGO
W REJONE PŁOCKA

Na zdjęciu: Kopanie rowu, w którym zostanie zło­
żony rurociąg. Obok leżą przygotowane do ułożenia
odcinki rurociągu.

CAF — fot. Tymiński
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Sprawa Jest na pozór bła­
ha, mało ważna,

to tyiko pozory,
rymi ukrywa się j
problem lekceważenia
dzeń władz odpowiedzialnych
za porządek w naszym mie­
ście.

Prawie 8 miesięcy temu

mieszkańcy realności przy ul.

Stolarskiej wystosowali do
Komis.ii Sanitarno-Porzadko-

wej DRN Stare Miasto pi­
semko z prośbą o zajęcie się
usunięciem z ul. Stolarskiej
licznych wozów konnych,
które całymi dniami czekają
na klientów z hal meblar­
skich przy wspomnianej uli­
cy. Pojazdy te są przyczyną
nieporządków nie tylko na

jezdni, ale również w powie­
trzu... Już 17 maja br. in­
spektor sanitarny
ten stan rzeczy,
furmani „znikają”
tylko na chwilę,
chodzą kontrole
stosowane wobec nich są zbyt
niskie. W piśmie z 5 lipca
Wydział Organizacyjno-Pra­
wny DRN Stare Miasto za­
wiadomił mieszkańców ulicy
Stolarskiej, iż wydał odpo­
wiednie polecenia MO.

Powyższy stan rzeczy nie

u’eęł zmianie do 26 września,
gdy do postulatów w sprawie
furmanek na ul. Stolarskiej
przyłączyły się dwa przedsię­
biorstwa uspołecznione mają­
ce swe biura przy tej ulicy.
Stan ten nie uległ jednak
zmianie do dnia dzisiejszego.
Rozporządzenia władz nie są

respektowane nadal...
Jakim sposobem pojazdy

konne w ogóle dostają się na

ul. Stolarska, w centrum mia­
sta, pdzie wjazd tych pojaz­
dów jert zabroniony? Dlacze­
go DRN Stare Miasto i MO
oraz władze sanitarne w Kra­
kowie nie wystąpią energicz­
nie

prawomocnych
Tego
Stwarza
dens...
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Hotelowy kolos
potwierdził
dodając iż
z tej ulicy
gdy przy-

i że kary

o 16 piętrach stanie

w sprawne przestrzegania
zarządzeń?

rodzaju opieszałość
niebezpieczny prece-

Ostrzegamy!

Odczyt prof. dr

Adama Schaffa
w Klubie

Pod lnszczurami“
Wojewódzki Ośrodek

Propagandy Partyjnej za­
prasza na wykład i dys­
kusję na temat: „Aktual­
na sytuacja na froncie

filozoficznym w Polsce.

Wykład i dyskusję po­
prowadzi prof. dr Adam
Schaff dziś o godz. 18
w Klubie pod Jaszczura­
mi, Rynek Główny 8.

Mała kronika
KOMUNIKATY

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o brzmie­
niu: „Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego
w Tarnowie OZR Kiosk Nr 3”.

ZAKŁADY BIELI CYNKOWEJ
„NIEDZIELISKA”

w JAWORZNIE, ul. SZCZAKOWSKA 35

przy Al. Słowackiego
Do późnych godzin nocnych

obradowała wczoraj Miejska
Komisja Urbanistyczno-Ar­
chitektoniczna pod przewod­
nictwem Głównego Architekta
m. Krakowa — mgr inż. arch.
Tadeusza Futasewicza. Przed­
miotem obrad był projekt no­
wego hotelu w Krakowie —

opracowany przez dr inż. arch.
Tomasza
Miejskiego
Projektów. Według planów
nowy gmach hotelu stanie
przy Alei Słowackiego i ul.
Łobzowskiej. Będzie to praw­
dziwy kolos-wieżowiec o oko­
ło 40 tys. m sześciennych. Wy­
sokość budynku przekroczy
50 m i przyszli mieszkańcy
najwyższych kondygnacji bę­
dą z 16 piętra „patrzyli” w

oczy strażakowi na Wieży .Ma­
riackiej. Na parterze i tarasie
biegnącym na wysokości I

piętra znajdą się restauracja
z 100 miejscami i kawiarnia z

80 miejscami. Jednorazowo w

nowym hotelu będzie, mogło
zamieszkać przeszło 400 osób,
a zaprojektowany obok par­
king pomieści 40 samochodów.

Komisja w zasadzie zatwier­
dziła opracowany projekt, za­
strzegając sobie tylko kilka
małych poprawek. W najbliż­
szych dniach plany hotelu zo­
staną przesłane do zatwier-

Mańkowskiego z

Biura Studiów i

dzenia Ministerstwu Gospo­
darki Komunalnej. Jak się
dowiadujemy, budowa nowe­
go obiektu zostanie rozpoczęta
już z początkiem 1962 r. i po
dalszych dwóch latach naj­
większy hotel w Krakowie zo­
stanie przekazany do użytku.

Na marginesie wczorajszej
decyzji Miejskiej Komisji Ur­
banistyczno - Architektonicz­
nej w Krakowie — w któiej
brał również udział inż. Gep­
pert z Komitetu Budownictwa
Urbanistycznego i Architekto­
nicznego w Warszawie’ —

warto dodać, iż w tej chwili
w opracowaniu są już plany
dalszych dwóęh hoteli w Kra­
kowie, które staną na Ron­
dzie i przy ul. Mogilskiej. Je­
den z nich będzie gotowy
również w 1964 r. a drugi kil­
ka miesięcy później.. (bc)

Uwaga uczestnicy konkursu fil­
mowego pt. „Zgadnij z Jakie-

30 to filmu” — organizowanego
przez Centralę Wynajmu Filmów,
Zarząd Miejski TPPK 1 redakcję
„Echa Krakowa”. Publiczne loso­
wanie nagród odbędzie się 22 b.n .

w Sali kina „Związkowiec" w

Krakowie pr y ul. Grzegórzeckiej
(ostatni przystanek tramwaju nr

7) o godzinie 19. Wszyscy uczest­
nicy konkursu proszeni są o przy­
bycie. Odbiór nagród na miejscu.

•... *

Największą imprezą sylwestrową
w Krakowie będzie w tym ro­

ku niewątpliwie „Sylwester u Wi­
sławów”, który odbędzie się w

hali „Gwardii”. Organizatorzy
przygotowują wiele niespodzianek,
o których jednak nie chcieli na

razie mówić naszemu reporterowi.
Udało się nam tylko dowiedzieć,
ze ni. jn. na „Sylwestrze u Wi-
ślaków” ma grać orkiestra p.
Kluczkiewicza, że przygotowuje
się bogaty program artystyczny.

W środę dnia 21 XII. br. o godz.
18.15 w Krakowskim Domu

Kultury odbędzie się wieczór

dyskusyjny pt. „Kraków na cen­
zurowanym”. Wieczór prowadzić
będzie redaktor Antoni Wasilew­
ski,

*

Z inicjatywy krakowskiego „Tea­
tru 38” w ciągu tegorocznego

sezonu teatralnego zostanie zor­
ganizowany cykl spotkań i wystę­
pów najwybitniejszych polskich
aktorów. Na „pierwszy ogień” 1-

la podgórskim kiermaszu

brakło „ostatniego guzika"

dzle Gustaw Holoubek. Spotkanie
to odbędzie się w sali ,,Teatru 38”
— Rynek 8 — w czwartek 22 gru­
dnia o godz. 18. Wstęp 15 zł. Za­
praszamy serdecznie wszystkich
sympatyków znakomitego aktora.

HaHdel i KZG

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier­
żyńskiego w Chrzanowie, zawiadamia, że w

sprawie rozpatrywania i załatwiania odwołań,
zażaleń i skarg — przyjmuje w każdy ponie­
działek od godz. 13 do 15. K-9107

Plenum KD PRZPR

Zwierzyniec
Egzekutywa KD PZPR

Zwierzyniec zawiadamia, że

w dniu 22. XII. 1S60 r. o godz.
10 w sali przy ul. Bogatki 3

odbędzie się plenarne posie­
dzenie Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR Zwierzyniec. Porzą­
dek posiedzenia: podsumowa­
nie kampanii sprawozdawczę-
wyborczej w POP i sprawy

organizacyjne.

Instrument nie wykorzystany
Radiowęzeł dzielnicy Podgórze

ma około 10 tys. abonentów;
niemała to rzesza radiosłuchaczy.
A ;ak są zaspokajane ich potrze­
by? Otóż to — bardzo wielu skar­
ży się na nadawany program. Bo.
wiem ostatnio na mocy zarządze­
nia — radiowęzeł przechodzi na

transmisję programu I, którego
audycje mniej odpowiadają wlęk.
szóści radiosłuchaczy. Na domiar

złego nie nadawane są audycje
własne radiowęzła, cieszące się w

ubiegłych latach dużym powodze­
niem. Poruszano w nich szereg
problemów lokalnych, dotyczą­
cych Podgórza. Dzisiaj nadawane

są tylko komunikaty.
Dzielnica nie korzysta z tak wa­

żnego środka propagandy, jak ra­
diowęzeł. A szkoda. Radiowęzeł
powinien stać się trybuną, z któ­
rej cłiciałyby się wypowiadać ak­
tywne organizacje partyjne, koła

ZMS, Rada Narodowa, cały aktyw
dzielnicowy. Krótka, a rzeczowa

dyskusja prred mikrofonem o ak­
tualnych zagadnieniach dotyczą­
cych Podgórza, o problemach nur­
tujących organizacje partyjne,
rady zakładowe większych i

mniejszych zakładów usytuowa­
nych w dzielnicy. Szkoda by t

cenny instrument oddziaływania
propagandowego na wiele tysięcy
lud i nie był w pełni wykorzy­
stany.

Zresztą podgórski radiowęzeł
jest tylko przykładem. Problem

jest znacznie szerszy, obejmujący
i inne dzielnice Krakowa. Warto

by zastanowić się nad sposobem
aktywizacji radiowęzłów nad
wznowieniem lokalnych audycji,
które mogą przynieść wiele po­
żytku i zadowolenia mieszkańcom

najodleglejszych osiedli naszego
miasta, (ż)

Przez salę, w której umieszczo­
no kiermasz garmażeryjny prze­
winęło się dotychczas sporo
klientów oraz widzów. Wczoraj
panował duży ruch przy stoisku
KŻG-Żaćhód, gdzie swoje wyroby
reklamował bar „Piaski”. Obslu- niaszu

ga tego stoiska dokonała sprze­
daży 7 gotowych wyrobów.

Dzisiaj reklamować będzie swo­
je garmażeryjne „cuda” bar

„Targowy”, który jest placówką
typu samoobsługowego. Spodzie­
wać się więc należy, iż w dniu

dzisiejszym będą możliwe do na­
bycia obfite zestawy zakąsek i

przekąsek.
Jak przekonaliśmy się w ciągu

tych paru dni trwania kierma­
szu wielu ludzi dokonało już
przedświątecznych zamówień. —

Czynią to tym skrzętniej, że ceny
wyrobów z najdroższych znanych
w Krakowie lokali są tutaj zna­
cznie obniżone. Żaden z wystaw­
ców nie może pobierać
marży od obowiązującej
lach III kategorii.

Przy okazji trwającego
szu warto wspomnieć o

się we znaki braku na miejscu
jakiegokolwiek pomieszczenia
przeznaczonego na spożywanie

w okresie świąt
Jak co roku Wydział Handlu

RN m. Krakowa ustalił godzi­
ny otwarcia sklepów i pla­
cówek KZG na okres świąt.

. W dniu 24 bm. wszystkie
sklepy mają być otwarte o go­
dzinę wcześniej i czynne bez
przerwy do godz. IG, a dy­
żurne sklepy spożywcze pie­
karnicze, nabiałowe i mięsne
do godz. 18.

Natomiast zakłady gastro­
nomiczne będą otwarte w tym
dniu do godz. 17 z wyjątkiem
zakładów dyżurnych otwar­
tych do godz. 20. W dniu 25
grudnia wszystkie sklepy bę­
dą zamknięte. Zamknięte bę­
dą także zakłady gastronomi­
czne z wyjątkiem zakładów
dyżurnych otwartych w go­
dzinach od 10 do 20. Natomiast
w dniu 26, tj. w drugi dzień
świąt otwarte zostaną te skle­
py i zakłady gastronomiczne,
które czynne są w każdą nie­
dzielę. Dyżur pełnić będą tak­
że niektóre bary mleczne,
„Delikatesy” i Dom Towaro­
wy — nieczynne.

KZG Kawiarnie poinformo­
wały nas, że w dniu 24 bm.
do godz. 20 otwarte będą: ka­
wiarnia w Sukiennicach i
Śnieżka. W dniu 25 bm. w

godz. od 10 do 20, Florianka,
Antyczna i Europejska. Na­
tomiast 26 wszystkie kawiar­
nie prowadzą normalną dzia­
łalność.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzie­
żą w Krakowie unieważnia skradzioną pie­
czątkę następującej treści: — „Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą — Magazyn
„Baza" Kraków, ul. Wrocławska 75 — telefon
342-81”. K-9072

oferują do sprzedaży
w ramach akcji specjalnej, przedsiębiorstwom

państwowym, spółdzielczym 1 prywatnym

następujące materiały: e

nity, śruby maszynowe, wkręty do drzewa,
okucia do okien drewnianych, łańcuchy kali­
browe, narzynki, rozwiertaki, gwintowniki
(również „Witwortba”), wiertła, dłuta, skzobni-
ki poglcbiacze, oprawki do narzynek, piły tar­
czowe łożyska kulkowe, części elektryczne,
szafę do odkażania, kaptury, szybę przeciw-
mrozową do samochodu „Skoda”, płyty pon-
wiowe tarcze ścierne, obręcze leszczynowe, od­
czynniki laboratoryjne, taśmę włazową do kot­
łów. — Szczegółowe wykazy do wglądu co­
dziennie od godziny 8 do 14 w dziale zaopatrze­

nia lub magazynie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA z praktyką ruchową i konstruk­
torską do prac noimalizacyjnych, INŻYNIE­
RÓW do prac konstrukcyjnych, wysoko kwa­
lifikowanych — poszukuje Centralne Biuro
/Aparatury Chemicznej i Urządzeń Chłodni­
czych w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 114. —

Warunki płacy do omówienia. — Zgłoszenia
kieiować do Działu Kadr. K-9075

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z odpowied­
nią praktyką, na stanowisko kierownicze w

Dziale Inwestycji — przyjmie do pracy Fa­
bryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. — Mieszkanie zapewnione po
okresie próbnym. K-9108

INŻYNIERA MECHANIKA, względnie TECH­
NIKA MECHANIKA z 10-letnią praktyką, na

stanowisko głównego mechanika — przyjmą
natychmiast Zakłady Tworzyw Sztucznych w

Wieliczce. — Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w Zarządzie Spółdzielni, Wieliczka, ul.
Stroma 16/18. K-9088

ST. INSPEKTORA nadzoru budowlanego dla
nadzoru budowy osiedla mieszkaniowego, ST.
INSPEKTORA nadzoru budowlanego dla nad­
zoru budownictwa przemysłowego, KIEROW­
NIKA ODDZIAŁU NAPRAWCZEGO, MI­
STRZA SKRZYNKARNI, TECHNIKA BHP.,
STARSZEGO EKONOMISTĘ ZAOPATRZE­
NIA. STARSZEGO EKONOMISTĘ PLANO­
WANIA, KSIĘGOWEGO EKONOMISTĘ —

przyjmie do pracy z dniem 1 stycznia 1961 r.

Dyrekcja Huty Szklą Walcowanego „Jaroszo-
wiec” w Jaroszowcu, koło Olkusza, st. kol.

Rabsztyn. Dla stanowisk awaryjnych miesz­
kania zapewnione. ________

K-90?9

wyższej
w loka-

kierma-

dającym

wystawianych tu przysmaków. Nie

wątpimy, że taki pokoik, a na­
wet gdzieś w kącie sali umiesz­
czony stolik przysporzyłby sporo
konsumentów.

Organizatorzy wystawy - kier-

(Zjednoczenie Przedsię-
biors.w Handlowych przy Prezy­
dium DRN) pominęli również ja­
kąkolwiek informację na ze­
wnątrz. Ktoś może stać pod sa­
mym gmachem Prezydium DRN

Podgórze nie orientując się zu- ■
pełnie, że właśnie tu na II piętrze
urządzono wystawę. A przecież
sądzić należy, że zorgaaizowano
ją po tó, aby zapoznać miesz­
kańców Krakowa z możliwościami,
produkcji przedsiębiorstw jakie
wzięły udział w tym kiermaszu.
Jest jeszcze czas na usunięcie
tych braków. Naszym zdaniem

wystarczy powiesić wprost na ru­
sztowaniu przed wejściem odpo­
wiedni transparent. Bez tych ele­
mentów wystawa nie jest, jak
zwykło się mówić popularnie, za­
pięta na „ostatni guzik”.

WYSTAWA SZOPEK JESZCZE
DWA DNI

Wspaniałe prace szopkarzy, plon
ostatniego konkursu, są zwiedzane
tłumnie przes publiczność i licz­
ne wycieczki szkolne na wystawie
w Muzeum Ilist. m. Krakowa

przy ul. św. Jana 12, w godzinach
od 9 do 20. Wystawa potrwa do
czwartku 22 bm. włącznie. Należy
skorzystać z okazji.

Najpiękniejsze okazy szopek
znalazły już nabywców. I tak Cen­
trala CPLiA z Warszawy naby-

1 la trzy szopki za kwotę 22.000 zł,
a Ministerstwo Kultury i Sztuki

jedną szopkę za 3.500 zł. Szopki te

powędrowały na wystawy sztuki

ludowej zagranicę. Poza tym je­
dną szopkę za 4000 zł nabyło Pre­
zydium Rady Narodowej m. Kra­
kowa, a dwie szopki wiejskie ze

wsi Czekaj Muzeum Etnograficz­
ne.

i

2 OPERATORÓW DŹWIGU „Star 20”, wy­
magane kwalifikacje: minimum III kat. pra­
wa jazdy, uprawnienia do obsługi dźwigu kla­
sy II względnie I., 2 KIEROWCÓW z II wzgl.
I kategorią prawa jazdy, 2 ŚLUSARZY MON­
TERÓW SAMOCHODOWYCH z wysokimi
kwalifikacjami, 1 ELEKTRYKA SAMOCHO­
DOWEGO, 2 ŚLUSARZY KONSTRUKCYJ­
NYCH — 1 OPERATORA SPRĘŻAREK z

uprawnieniami, 2 POMOCNIKÓW do obsługi
dźwigu „Star 20” z uprawnieniami, 1 FRE­
ZERA, 4 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH DO TRANSPORTU — za­
trudni natychmiast na terenie Nowej Hu­
ty — Przedsiębiorstwo „Instalacje Prze­
mysłowe” Budowy Nowej Huty — Kombinat,
barak 36. Dojazd tramwajem nr 5 do przed­
ostatniego przystanku. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie, w hotelu robotniczym za­
pewnione. K-9115-g

Na zdjęęiu: fragment wy­
stawy TOPL urządzonej w

Domu Kultury w Nowej
Hucie przez Zarząd Woje­
wódzki LPŻ i Komitet

Miejski TOPL.

Cu.GDZIE
KIEDY?

GRUDZIEŃ

notatnika reccmenta

r,Szatan
(poi., ód 10 lat)

16, 19.30. Mała sala ŚWIATOWI­
DA: „Protestuję” (radź., 16 lat)
— 15, 17, 19.15. AKTUALNOŚCI:
Program , dla dzieci — 15; „Śpie­
wa Ives Montand” — 16; „Win­
chester 73” (USA, 12 lat) — 17;
„Kalosze szczęścia” (polski, od
16 1.) — 19. SFINKS: „Spokojny
człowiek” (USA, 16 1.) — 16, 18,
20. KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Dramat w

kosmosie”.
■WIELICZKA. Górnik: nieczyn­

ne.

Nieruchomości

PARCELĘ 27 arów, Spo­
rysz, koło Żywca, sprze­
dam. Zgłoszenia: Wilczek
— Wrocław, Szanieckiego
28. A-289

DOM, morga ziemi (wieś
kościelna) — mieszkanie
wolne, 50.000, sprzedam.
Loriński — Nowe, pow.
Swiecie, Wiślana 9.

P-1369

Zguby

Środa
Tomasza

DYŻURY

SZYMULA Eugeniusz —

zam. w Kopance, zgubił
legitymację szkolną nr

540/60, wydaną przez Zas.
Szkołę Zawodową Nr 2 —

Kraków. 22045-g

NOGA Stefania zgubiła
legitymację służbową nr

436, wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady
Narodowej — Inspektorat
Oświaty w Chrzanowie.

A-288

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GÓRNICZYCH

w KATOWICACH, ul. LOMPY nr 17

sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym, spóldzlel-
niom oraz osobom prywatnym

następujące materiały:
♦

♦

części zamienne do koparek, spychaczy,
lokomotywek wąskotorowych spalino­
wych i parowych różnych typów,
aparaturę elektryczną i sprzęt instala­
cyjny,
wyroby śrubiarskie i nity,
silniki elektryczne na napięcie 500 V,

armaturę przemysłową,
łubki do szyn 80 i 93 mm,
grys marmurowy.

♦♦♦
Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia Przeds. Robót Górniczych,

Katowice, ul. Lompy 17, pokój nr 97,
nr telefonu 329-71 -75 — wewn. 725.

JANIKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE
w JANIKOWIE, koło Inowrocławia

oferują
do sprzedaży

instytucjom państwowym, spółdzieb
czym i prywatnym

ZBĘDNE MATERIAŁY a to:

różne zawory, zasuwy, kształtki,
kurki handlowe 0 125 i 150 —

izolatory, gniazda i główki bez­
piecznikowe GZ i TZ oraz druty

oporowe.

Bliższych informacji udziela Dział

Zaopatrzenia, tel. Inowrocław 33-87.

ZEMAN Zofia — zgubiła
przepustkę nr 6789, wyda­
ną przez Zakłady Che­
miczne „Oświęcim”.

P-1363

CHOWANIEC Mieczysław
— zgubił przepustkę nr

9822, wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne — „Oświę­
cim”. P-1364

KIERZEK Aleksander, —

zam. Limanowa, zgubił
legitymację służbową nr

9/59, wydaną przez Pre­
zydium Powiatowej Rady
Narodowej w Limanowej.

22108-g

WYRWA Jan — zgubił
przepustkę nr 9657, wyda­
ną przez Zakład.y_Ch .ęr
miczne — „Oświęcim".

P-1365

PYTEL Helena, zam.

Krzyszkowice 115, zgubi­
ła świadectwo I klasy
Szkoły Handlowej w

Wieliczce oraz1 legityma­
cję kolejową nr 301635.

22122-g

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO w

Podgórzu prowadzi dochodzenia

przeciwko dwom sprawcom na­
padu, którzy w dniu 9 X. 1960 r.

o godz. 23 na pętli tramwajowej
linii nr 8 w Borku Fałęckim w

pobliżu Krakowskich Zakładów

Sodowych okradli pijanego męż­
czyznę, któremu zabrali pieniądze
oraz ściągnęli z niego marynarkę <

i półbuty, po czym zbiegli.
Poszkodowany proszony jest o

zgłoszenie się w Komendzie Dziel.

Bicowej MO Podgórze w Kra­
kowie, ul. Zamojskiego nr 22, pok.
nr9IIp.wgodzinachod8do

em złożenia zeznań.
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TEATRY
SŁOWACKIEGO: „Królo­

wa przedmieścia” — 19.15; SALA
KLUBU ZZK: „Łowcy głów”
(18 lat) — 19.15; STARY TEATR:

„Romans z wodewilu” — 19; —

KAMERALNY: „Apelacja Villo-
r.a” — 19.15; LUDOWY: „Trzy
pary pantofelków” — 11, .Radość
z odzyskanego śmietnika” —

19.15; RAPSODYCZNY: „Szopka
krakowska” — 19.15; GROTESKA:

„Złota rybka” (przedst. zarnkn.)
— 10, „Złota rybka” —

Wydaje się, że pomimo wszystkich zastrze­
żeń, jakie można by zgłosić, to Jednak dobry,
społecznie słuszny pomysł, by raz w mies ącu
PFK wychodziła ze swej siedziby i dawała
koncert w niedostatecznie zaopatrzonych
w „kulturalne dobra” dzielnicach naszego mia­
sta: na Podgórzu i w Nowej Hucie. Pomysł
tym lepszy, że jak wykazywał wczorajszy
koncert piękna sala „Korony” jest wręcz rewe­
lacyjna akustycznie. Jest bez mała jedną z naj­
lepiej do celów muzycznych produkcji nada­
jącą się z sal znanych mi w Polsce. Teraz,
jeszcze tylko dobrze pracująca organizacja
widowni i być może, będzie to jeden z bardziej
udanych eksperymentów upowszechnienia kul­
tury. Ma szanse. Tym- bardziej, że sądząc po
wczorajszym koncercie dyrekcja PFK świet­
nie zdaje sobie sprawę z podstawowych zało­
żeń warunkujących udanie się tego ekspery­
mentu. Daje program łatwy, ale bardzo war­
tościowy, i to — co szczególnie ważne —

w możliwie najlepszym wykonaniu.
Usłyszeliśmy wczoraj wieczorem Koncert E —

Chopina, baśń symfoniczną Prokofiewa — Pio­
truś i wilk oraz Preludia — Liszta. Wykonaw­
cami byli: Halina Czerny-Stefańska,
Antoni W i c b u i a (narracja) i stały dyrygent
PFK Krzysztof IWissona. Sympatyczne
przedsłowie wygłosiła prof. Maria Modra-
kowska.

Halina Czerny-Stefańska miała wczoraj, jak
zwylfle, świetnie udany koncert. Wydaje mi

się, że Chopin w wykonaniu p. Stefańskiej
znów jakby zmienił znane nam oblicze. Jest
obecnie niezwykle bliski schumannowskim bo­
jom o nową — w swym czasie — estetykę mu­
zycznego romantyzmu. Jest jednak bardziej
zdyscyplinowany. No i, jak zawsze w wyko­
naniu Czerny-Stefańskiej — bardzo

szlachetny.
Równie pięknie jak Koncert odegrała

fańska na bis — Etiudę E op. 10 nr 4.

wątpienia jedno z najlepszych, i

fascynujących wykonań tego utworu
szałem.

Bardzo dobrze prowadził całość

Krzysztof Missona. Z dużą sympatią
kim uznaniem śledzi muzykalna opinia Kra­
kowa jego W’ystępy na estradzie Krakowskiej
Filharmonii. Koncerty pod jego kierunkiem są
zawsze pracowicie przygotowane i choć nie

obfitują może jeszcze w szczególnie rewelacyj­
ne momenty, to jednak są zawsze na dobrym
poziomie. To bardzo ważne, że zyskała Orkie­
stra PFK dyrygenta, do którego ma zaufanie,
którego darzy sympatią, z którym chce dobrze

pracować.

piękny,

p. Ste-
To bez

najbardziej
i jakie sły-

programu
i z wiel-

UCIECHA: „Rosemarie wśród
milionerów" (NRF, 18 1.) 10, 12.15,
15.45, 18, 20.30. WANDA: ~

z VII klasy"
10. 12.15, 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Londyńskie
angielski; :«

„Niewinni czarodzieje"
poi., ; 16 lat) — 15.45,
WOLNOŚĆ
SZAWA: ,

Ski, 12 lat) — 12 .30,' 16, 19.3oj MŁ.

GWARDIA: „Bitwa pod Pirami­
dami" (radź., 12 lat) — godzina

. 15, 17.30, 19.45. — WRZOS:
05 procent alibi”’(CSRS, 16 lat)

15.45, 18, 20.15. — KRAKUS:

„Roczniak" ■(USA, 9 lat) — 15.45,
18, 20.15, ISKIERKA: „Piąte koło
u wozu" (CSRS, od 16 lat) —

17.30, 19.45. ZUCH — nieczynne.
— CHEMIK:„Taniaijej
matki" (radź., 14 lat) — godz.
1». DOM ŻOŁNIERZA: „Miłość
należy cenić" (radź., 12 lat) —•

— godz. 15.45, 18, 20.15. KULTURA:

„Marynarzu strzeż się” (ang.,
14 lat). — 20.15. MIKRO: „Premie­
ra odwołana" (NRD, 14 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Słońce
Jwieci dla wszystkich” (radź., 14

lat) — 16, 18. — TĘCZA: „Dezer­
ter” (poi., 14 lat) — 17.30, 19.30.
— ZWIĄZKOWIEC: „Dama
z pieskiem” (radź., 16 lat) — 17.19,
MELODIA: „Liii" (USA,
— 16, .18, 20. KLEPARZ:
carski” (franc.-jyg., 14
15.45, 18, 20.15. '

---------

„Spotkanie z Francją”
Program dla dzieci
kanie z Francją’
Corda aresztowany'
— 18, 20. WISŁA:

(pól., .7 1.) ■

zuchy” (przygód,
lat) — 10, 12.15;

(psych.,
18, 20.15.

nieczynne. WAR-

Krzyżacy” (hist., poi-

MARIAN WALŁEK-WALEWSKI

14 lat)
. Kurier

lat) —

'MINIATURKA:
— -1, 13;

i5; ,Spot-
lfl; „Dr

(NRF, 18 1.)
.Awantura o

Basię” (poi., 7 1.) — 14; „Dziew­
częta z Florencji” (wł., 14 1.) —

16, 18, 20.

KINA W NOWEJ

ŚWIT,: „Kolorowe
(poi., 12 lat) — 15.45,
Mała sala ŚWITU:
pończochy” (poi.,
„Wesoła orkiestra”
— 15, 17, 19.15.

„Krzyżacy” (poi,

HUCIE

pończochy”
18, 20.15. —

, .Kolorowe
12 lat) 10.30;
(ąng., 10 lat)
ŚWIATOWID:

12 lat) — 12 .30,

INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Prądnicka 37,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38;
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, Plac Boh. Getta 18, Dzierżyń­
skiego 36b, Boh. Stalingradu 77,
Nowa Huta — Kocmyrzowska 18.

RADIO
11.20: Audycja aktualna. — 11.30:
Arthur Beniamin — koncert na

harmonijkę ustną i orkiestrę, so­
lista: Lary Adler. 11.45: Radiowy
Przyjaciel Rolnika „Rola folii w

przyspieszaniu produkcji wa­
rzyw” — pog. inż. T. Łukasika.
12.05: Stan pogody i wiadomości.
12.30: Swojskie melodie gra Ze­
spół Harmonistów T. Wesołow­
skiego. 12 .45: Radiowy kurs nau­
ki języka rosyjskiego. 15.00: Wia­
domości. 15.05: „Pięć odkryć A-

meryki”, rep. J . Kydryńskiego.
15.25: Program dnia. — 15.30: Dla
dzieci starszych słuch. H. Janu­
szewskiej pt. „Choinka” wg ba­
śni Andersena. 16.20: Gra orkie­
stra Glenna Millera. 1-6.35: Radio
— reklama. 17.00: Dzień, krak. —

17.15: Koncert oratoryjny. 18.05:

Audycja dla młodzieży. 18.25: Mu­
zyka i aktualności. 18.45: Audycja
pt. „Hermes bez opaski na o-

czach”. 19.00: Wiad. 19.05: Kwa­
drans muzyczny Karola Stromen-

gera. 19.20: „Lekkomyślna sio­
stra”, słuch, wg komedii Włodzi­
mierza Perzyńskiego. 20.36: Me­
lodie filmowe. 20.50: Radio — re­
klama. 21.00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. — 22.10:

Dyskusja przed mikrofonem. —

22.30: Sylwetki kompozytorów —

Stanisław Nawrocki — audycja
słowno-muzyczna w oprać. Jac­
ka Prosnaka. 23.50: Ostatnie wia­
domości.

TELEWIZJA
Godz. 10.00: Przegląd prssy 1

aktualności. 10.20: „Martin Rou-

magnac” — film

dukcji francuskiej
18 lat. 12.00—17.30
17.30: Program dla

filatelistyczny”.
Myszki Miki'

Telewizyjna:
muzeum” — z cyklu:
trzeć na dzieło sztuki’
Dziennik telewizyjny. I
ko i krzyżyk”
20.30: „Peryskop”. 21 .20: Teatrzyk
„A ku ku...” — „Kaloryfery” —

Konstantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego. 21.50: ,,Do rodziców 1 wy­
chowawców” — felieton telewi­
zyjny. 22.25: Ostatnie wiadomości.

fabularny pro-
dozwolony od

— przerwa. —

dzieci: ,,Kąc'k
18.05: „Klub

18.55: Wszechnica

„Zaproszenie do

„Jak pa-
— 18.30:

10.00: , KÓł-
teleturniej. —

WAYDOWSKA Magdale­
na, zam. Kraków, Mar-
chewczyka 2, zgubiła le­
gitymację, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr 75,
w Krakowie. 21S48-g

KOŚNA Barbara — zam.

Nowa Huta, zgubiła legi­
tymację szkolną, wydaną
przez XIV Liceum Ogól­
nokształcące
Hucie.

BŁAS Mieczysław, zam.

Byczyna, ul. Wolności 46,
zgubił książeczkę ubez­
pieczeniową, wystawioną
przez Kopalnię Węgla
„Bierut” — Jaworzno.

P-1368

NOWAK Bronisław, zam.

Kraków, Al. Krasińskie­
go 12 m. 18, zgubił legi­
tymację służbową nr 313,
upoważniającą do zniżki
kolejowej, wydaną przei
Prez. Dzielnicowej Rady
Narodowej Stare Miasto
w Krakowie oraz dowud
osobisty. 22127-g

w Nowej
34912-g

DR med. Wagner Roman,
zam. Kraków, Bogusław­
skiego 10, zgubił upraw­
nienie do wykonywania
zawodu lekarza nr 1126/57
— wydane przez PRN —

Wydział Zdrowia — Kra­
ków. 22091-g

JAKUBIEC Antoni, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję szkolną — wydaną
przez Technikum Komu­
nikacyjne w Krakowie.

22097-g

BUTMANKIEW1CZ Sta­
nisław — zam. Kraków,
zgubił legitymację służ­
bową nr 542 — wydaną
przez Prez. DRN Inspek­
torat Oświaty „Podgórze”

22086-g
PIWOWAR Eugeniusz —

zgubił przepustkę stałą
nr 00171, wydaną przez
Skawińskie Zakłady Me­
talowe — Skawina.

P-1360

CZYŻOWSKI Mieczysław
zgubił przepustkę nr 3663,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

P-1362

UWAGA LABORATORIA I

GOLBA Franciszek, zam.

w Jaworznie, zgubił le­
gitymację ubezpieczenio­
wą Seria M nr 173464, wy­
daną przez Zakłady Che­
miczne „Azot” w Ja­
worznie. A-291

KUCHARCZYK Joanna,
zam. Ochodza, zgubiła
świadectwo 7 klasy, wy­
dane przez Szkołę Pod­
stawową w Zelczynie.

22175-g

SLĘCZKA Władysław,
zam. Modlnica 45, pow.
Kraków, zgubił kartę
tramwajową oraz bilet
PKS — na trasę Modlni­
ca — Kraków. 22142-g

CEITHAU TECHNICZNA
WARSZAWSKIE BIURO SPRZEDAŻY
PUNKTY ZAOPATRZENIA DETALICZNEGO

Nr 8 Warszawa, Marszałkowska 17, tel. 88-680

Nr 25 Warszawa, Stalingradzka 16, teł. 97-123

OFERUIĄ DO SPRZEDAŻY
instytucjom uspołecznionym

▼

PROBÓWKI DO WIRÓWEK typ „WE-1”, poj. 10 ml, 0 16 mm.

mm g PROBÓWKI KALIBROWANE STOŻKOWEdl. prób. 100

DO WIRÓWEK typ „WE-1” poj. 10 ml, 0 17 mm, dl. prób. 110

mm PROBÓWKI STOŻKOWE DO WIRÓWEK typ „WE-1”,

poj. 10 ml, 0 16 mm, dl. prób. 105 mm q PROBÓWKI WG

KAHNA DO WSTRZĄSAREK UNIWERSALNYCH 0 10 mm,

dł. prób. 100 mm q PROBÓWKI DO ŁAŹNI MLECZARSKICH

PROBÓWKOWYCH typ „ŁZp-36”, 0 24 mm, dł. prób. 175 mm.

UWAGA! Punkty prowadzą sprzedaż wysyłkową!

LESKA Danuta, zam. w

Krakowie, zgubiła legi­
tymację studencką, wy­
daną przez UJ.

22128-g

BANIA Michał, zam.

Wieliczka, zgubił legity­
mację nr 282, uprawniają­
cą do 50 proc, zniżki ko­
lejowej, wydaną przei
Prez. Rady Narodowej m.

Krakowa,
22155-g

OSTROWSKA Alicja, —

zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Technikum
Odzieżowe w Krakowie.

22160-g

RYGLEWICZ Elżbieta —

zam. Kraków, zgubiła le­
gitymację służbową nr

5364, uprawniającą do 50
proc, zniżki kolejowej,
wyóaną przez Prez. MRN
w Krakowie. 22168-g

LATAŁA Marek, zam.

Miechów, zgubił pozwole­
nie na prowadzenie mo­
tocykla, wydane przez
PPRN Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Mie­
chowie. 22176-g

WIĘCEK Maria, zam. Bu-
rzyn pow. Tarnów, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową, rodzinną, wy­
daną przez Niedomickia
Zakłady Celulozy.

35150-g

MAŁEK Teresa, nauczy­
cielka Szkoły Podstawo­
wej w Żukowicach Sta­
rych, zgubiła legityma­
cję służbową nr 866, wy­
daną przez Prezydium
PRN w Tarnowie.

K-9117

MAKOWSKIEMU Stani­
sławowi uległa zniszcze­
niu przepustka nr 6455,
wydana przez Biuro
Przepustek Elektrowni —

Skawina. P-1371

ŁATAK Jan zgubił książ­
kę deputu węglowego nr

9003, wydaną przez Ko­
palnię Kościuszko-Nowa
w Jaworznie. P-1372

ZIÓŁKOWSKI Marian —

zgubił przepustkę nr 2725,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne — Oświęcim.
Kusceińskiego 5.
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